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K ra k ó w  23 sierpnia.
Dopiero od chwili, jak nas doszła wiado­

mość o przedstawieniach robionych wezyrowi 
tureckiemu ze strony posłów Rosyi, Niemiec 
i Austryi, zamieszki w Hercegowinie zaczynają 
przybierać w oczach naszych znaczenie kwe- 
styi wschodniej. Lokalny bowiem charakter 
powstania zamienia się w sprawę międzynaro­
dową, a polityka oparta na związku trzecb 
cesarzów, staje pierwszy raz wobec Turcyi 
w roli poniekąd protektora ale oraz z radą, 
która jest rozkazem.

Dawniej przywłaszczała sobie tę rolę Ro- 
sya; wojna wschodnia pozbawiła ją przewagi 
na Wschodzie; od wojny jednak francusko- 
niemieckiej, państwa zachodnie utraciły wiele 
z wpływu swego na sprawy Wschodu, a gdy 
Niemcy stanęły jako mocarstwo pierwszego 
rzędu, zatem i na Wschodzie nic bez icb 
udziału stać się nie może.

Nie jednakie atoli są interesa na Wscho­
dzie trzech cesarstw związanych z sobą soju­
szem. Sama tylko Austrya z pomiędzy nich 
pragnie utrzymać nie tylko całość Turcyi, ale 
i potęgę jej, aby zapobiedz powstawaniu udziel­
nych krajów słowiańskich, a tern więcej jedne­
go większego państwa, ku któremu zwracałyby 
się oczy południowych Słowian w Austryi, 
pobratymców jego. Natomiast w interesie pan- 
slawizmu i wspólnej religii Rosya nie może 
odmawiać swojej sympatyi, jeśli już nie skrytej 
pomocy ruchowi, który grozi oderwaniem się 
jednej a może nawet dwóch prowincyj tureckich. 
W tej sprzeczności interesów Austryi i Rosyi 
na Wschodzie spoczywa znaczenie Niemiec, 
bądź jako rozjemcy, bądź jako stronnika je­
dnego z państw sprzymierzonych sojuszem 
trzech cesarstw. W ten sposób stanowisko Nie­
miec w Stambule staje się ważniejszem, niżby 
to wskazywała odległość ich od granic ture­
ckich i brak marynarki wojennej. W rękach 
k8. Bismarka, któremu same nawet okoliczno­
ści sprzyjają, spoczywa przeto w tej chwili 
kwestya wschodnia. Od jego wyroku zależy 
stłumienie powstania hercegowiń3kiego, bo na 
to wystarczą siły Turcyi, lub też rozniecenie 
pożaru na całym niemal półwyspie Bałkań­
skim, wciągnięcie w ruch ten nie tylko udziel­
nych księstw nad Dunajem, ale oraz całej po­
łudniowej Słowiańszczyzny pod panowaniem 
Austryi zostającej; słowem, sprowadzić on mo­
że rozwiązanie kwestyi wschodniej albo jej 
na dziś stłumienie.

Rady udzielane w Stambule przez posłów 
trzech mocarstw, żądające, aby Porta przynio­
s ą  pewne ulgi chrześcianom w Hercegowinie, 
to jest Słowianom, mogą mieć cel dwojaki—  
Pominąwszy cel humanitarny, który u dyplo- 
macTi bywa czasami tylko środkiem dla upo­
zorowania właściwych interesów —  albo idzie 
tam o utorowanie pierwszych kroków do odrę­
bności, choćby tylko administracyjnej dla Her- 
cągowiny, albo o ułatwienie pacyfikacyi, za- 
nimby powstanie ogarnęło szersze przestrzenie
1 wciągnęło Serbię i Czarnogórę. Może jeden
2 tych celów ma na oku Rosya, a drugi Au­
strya. Cele Niemiec nie są dotąd wiadome: 
c«y zechcą one popierać Rosyę czy Austryę?

W każdym razie powstanie stłumionem być 
może; a czy krew darmo przelaną będzie, 
albo też przyniesie dla ludu jakie korzyści, to 
zależy od gry dyplomatycznej trzech mocarstw. 
Nie możemy jednak przypuścić, aby między 
Rosyą a Niemcami stanął już układ o upadek 
Turcyi, albowiem Austrya niemogłaby na taki 
układ przystać, choćby ją chciano wynagro­
dzić teritoryalnie. Wszelako przystąpiła ona 
niegdyś, lubo ze wstrętem, do rozbioru Polski, 
w obawie, aby go bez niej nie dokonano. 
Czyżby nie mogły również teraz Niemcy i Ro­
sya zniewolić Austryi do udziału w rozbiorze

orcyi? Wszelako polityka Niemiec nie może 
sprzyjać tak olbrzymiemu przewrotowi, jakiby 
wymkł z rozbicia państwa Ottomańskiego; 
P. eW8zystkiem bowiem przewaga żywiołu 
niemieckiego nad słowiańskim należy do nie­
zbędnych warunków potęgi Niemiec. Otóż 
mniemamy, że ks. Bismark niedopuści, aby po­

stanie Hercegowiny wyrodziło się w wielką
westyę wschodnią, choćby ją jenerał Igna­

ts* i r ciał na *9 drogę wprowadzić. W  tem 
e ŷ rękojmia dla Austryi.

z gabinetami petersburskim i berlińskim oświadczy 
rządowi tureckiemu, jako zapatrywanie się mo- 
aratw północnych na sprawy hercegowińikśe. 

Wspomniałem, iż rządy pgńitw północnych wyraź, 
orzfiz posła auitryaokiego żyizsnta rycbłegi zakoń­
czenia rokoszu, ala zarówno i uwzględnienie słu- 
szryoh życzeń uciśnionej ludności słowiańskiej. 
Otóż potwierdza to w zupełności i prawie dosło- 
-nia wczorajszy urzędowy telegram ze Stambułu. 

Mocarstwa żądają od Turcyi przedewązystk e* 
wstrzymania kroków wojennych, a z drugiej strony 
domagają się dla powstańców niektórych ulg, jako 
to: reformy systemu podatkowego w administracji 
politycznej i uwolnienia chrześnian z ucisku tureckich 
begów, a zatem przeprowadzenia rodzaju indemniza- 
oyi. Sposób, w jaki mocarstwa wyrażają zamiary bwc 
ar tej sprawie, jest formalną medyaoyą, a ten pier­
wszy krok można uważać za zagajenie kwestyi 
wschodniej, zwłaszcza, jeżeli Porta obstawać bę 
dzie dłużej przy swej odmowie. Na pierwsze to 
bowiem żądanie rząd turecki dał odmowną odpo­
wiedź. Jakoż zresztą krok zrobiony przez mocar­
stwa nie bardzo wydaje się szczęśliwym, albowiem 
niewiedzieć zrazu, jakim sposobem Turcya mogła­
by zadosyć uczynić wymaganiom mocarstw. Powsta­
je prsadewszystkiem pytanie, jakby uskutecznić pa­
cyfikację powstania. Mocarstwa stawające w obro­
nie powstańców nie stoją w żadnym do nich sto­
sunku, nie utrzymująo naturalnie jakiegokolwiek z ni­
mi zwiąeku. Porta mogłaby ze swej strony zanie­
chać ruchów wojsk nie mając żadnych rękojmi, 
że to samo uczynią także i powstańcy, którzy 
czasu tego raczej użyli do wzmocnienia się, albo 
też w każdym razie żądaćby musieli pewnych po- 
zycyj lub jakiego terytorium na czas zawieszenia 
broni- Wytłumaczyć sobie tedy można, edmowną 
odpowiedź Porty, bo czyniąc bezwarunkowo zado­
syć owym życzeniom, tem samem abdykowaćby mu­
siała. Zastęooy mocarstw w Konstantynopolu ze­
szli się wczoraj u jen. Ignatiews, jako najstarsze­
go wiekiem na konferencję w myśl § 8 trakta­
tu z r. 1854, aby naradzić się nad wspólnemi kro­
kami dalszemi wobec wahania się Porty. Może 
Porta uważała za dobre na wszelki sposób odmo­
wnie odpowiedzieć, aby zyskać na czasie. Aż do 
nadejścia instrukcji rządów dla posłów Porty 
w Stambule, spodziewa się ona raoża tymczasem 
stanowczego zwycięstwa na polu walki, nadzieja ta 
wszelako nie bsrdso zdaje się być uzasadnioną wo 
bac sposobu pro /radzenia wojny w Hercegowinie.

k o r e s p o n d e n c y a  „c z a s u *;

W l ć d e ń  22 sierpnia.

rze-’v na 5 ' ! j ,a  schodnia  stoi więc. w samej 
Ani i i  ^ U dziennym. Przed blisko tjgo-
dnum, zaraz po w yjeźdź hr. Zichy do Konstan­
tynopola, doniosłem wata w głównych zarysach 
t:eac tsgc, co poseł austryzeki w porozumieniu się

Poczdam 17 sierpnia.

N iem cy zaczynają oglądać s ię  w stecz i obliczeć 
następstw a tryum fów nad Francyą, dochodzą zaś 
do tego omutnogo przekonania, że nigdy Die byli uboż­
szymi, że potęga militarna odjęła im zdolność pra­
cowitości, skutecznego postępu i bogacenia cię. Nie 
idsją sobie jednak sprawy z tego, ciemniej zca- 
iząoego objawu, że w skutek owej wysokiej roli 
solityoznej, jjifeą im obiecywano i tej ol&rzymbj 
siły fcilitarm-j, którą z, wielkim kosztem utrzymu­
ją, nie zyskali nic na wpływie moralnym, przeci­
wnie, wzbudzają wszędzie podejrzliwość i niena­
wiść i jastto jedyny,dowód ich S’-ły. Lecz ta nie- 
aawiść i brak wpływu moralnego jest dla Niemców 
zupełnie obojętną, najdotkliwszą stroną jest kwe- 
itya pieniężna, która zawodzi, że handel nirpnatę 
puje, że przemysł jest w upadku. Poszukpja opi­
nia winowajcy, aa któregoby mogła zrzucić adjm- 
siedzialaość za te dotkliwe zawody, coraz też wię 
oej utwierdza się przekonanie, że ludzie kierujący 
sprawami nie są na wypokośęj swego zadania.

Rozczarowanie przychodzi nieco późao, ale jest 
już widoo;,nem. Przypisują wszystko złe militaryz- 
m osi pruskiemu, oderwaniu tylu sił od produkcyj­
nej pra y pizaz powen.eobną służbę wojskową, nie­
pewnej zawsze przyszłości w podobnym na ostrzu 
mierzą opartym systemie.

Nia ma na to lekarstwa, potrzeba znieść wszy­
stkie następstwa fiktu dokonanego, który obiecy 
wał więc j niż dotrzymał Aby zająć trochę opi- 
się, puszczają dziwaczne prgłochi o możności bli­
skiej annesyi bawarskiej- Rzucane baliom cCessai 
erzez prasę, są zbyt znaosue, aby je módz prze­
milczeć. Jeśli to jest chęć nastraszenia króla ba­
warskiego, to rachuba zawiodła i właśnie wzbu­
dzają tylko czujność Bawaryi, gdzie cała ludność 
z wyjątkiem wojska i biórokracyi, po większej części 
?sr*żonej liberalizmem, jest przeciwną Prusom, 
orzy wiąz ̂ ną do Kościoła katolickiego i dbałą o za­
chowań; e pewnej niepodiegłoś.i.

P a r y ż  19 sierpnia.

(B .) Duchowieństwo francuskie nie ezczędzi za 
biegów około najszybszego zastosowania ustawy 
o wolności nsuózania. Na zebraniu w przeszłym ty-, 
gidniu u arcybiskupa paryskiego, w któram udział 
.rzyjęli arcybiskupi z Tours, Seirs, Reims i Rouen, 

biskupi z Orleanu, Wersalu i Chartres, atoyb. in 
partibus Richard, koadjutar paryski, w koń u peł­
nomocnicy arcybiskupa z Bourgas i biskupa z Blois, 
ułożono aa skutek propozycyi aroyb. paryskiego 
Guiberta, pierwsze zarysy organizacji i admini­
stracji katolickich uniwersytetów we Francyi. Orga- 
ataaoya ta ustanawia m  wzór wyżs?ćj rady uni­
wersytetu rządowego, podobnąż redę złożoną z sze­
ściu arcybiskupów i tyluż sufrag&nów, po jednym 
z każdej z tych prowincyj. Arcyb. Guibert, po 
przedstawieniu zebranym ciężarów, jakie bu­
dżet arebid: eoesyi paryskiśj miałby ponosić, 
oświadczył jednak, iż dla założenia uniwersytetu 
katolickiego w Paryżu, liczy na własną swoją pro- 
winoyę; obecni biskupi utwierdzili go w tej nadziei, 
zapewniając, iż wszelkicmi siłami aterań swego ar- 
oypasterza w właściwych im dyecezyach poprzeć nie 
omieszkają.

Ta wiara w siły paryakiój archidyacezyi pozwo­
liła arcyb. Guibertowi zrzec sią ofiarowanego mu 
poparcia przez obecnych arcybiskupów, a zrzecze­
nie się to umotywować koniecznością zachowania 
tój ofiarności innych prowincyj na zakładanie w in­

nych także prowincjach podobnych uniwersytetów.
W istocie, woswraj odbył się kongres katolicki 

w Poitiers pod prezydencyą arcyb. Pie, a celem 
zebrania jego jest założenie uniwersytetu z wolnemu 
wykładami w tćj zachodniej częśsi kraju. Nadto bi­
skup Freppel z Angers w liście pasterskim podaje 
już do wiadomości wiernych swój dyeoezyi. że i to 
miasto posiadać bęłzie t*kiż aniwersytet Dla Pa 
ryża, arcyb. Guibert ofiarował zakład Karmelitów 
z Yaugirard, i wyznaczył komisję złożoną z koad 
jutora paryskiego i biskupów Orleańskiego i Wer­
salskiego. Komisya jest zdania, że już w listopa­
dzie r. b. otworzyć będzie tam można kuraa trzech  
wydziałów: prawa, literatury i nauk śoisłych. O wy­
dziale medycznym nie ma jeszcze mowy, i pod tyoc 
względem, niechętn i nsta de żywią nadzieję, że 
duchowieństwo francuskie nie zdoła zwyciężyć na­
potykanych trudności.

Koresrocdent paryski do Indip. belge przepisuje 
te trudności: główcie przywiązaniu, jebie do uni­
wersytetu rządowego żywić mają ci nawet profeso­
rowie szkół medycznych, którzy z*, gorąoycb kato­
lików są uważani, których przeto od rządowegr 
oderwać, a do wolnego uniwersytetu przyciągnąć 
niepokonaną ma być trudnością. Ciało lekarskie 
przywiązane do paryskich szpitalów, dość uniwersy­
tetowi rządowemu nieohętue, miało odmówić arcy­
biskupowi ofiarowanego mu zaszczytu złożenia tego 
wydziału, podobno w zamiarze postawienia wolne­
go lecz świeckiego wydziału medycznego zarówno 
od Kościoła jak od rządu niezawisłego, po za cia­
łem zaś medyesnem szkoły i szpitalów trudno dać 
wiarę, aby znaleziono profesorów gedsych współ 
zawoduiczyć z r.auowniem rsądowem. Być przeto 
bardzo może, iż uniwersytet katolicki paryski bę­
dzie smu3zony bez wydziału medycznego obejść się 
a pozostawić organizację tego wydziału uniwersy­
tetom z prowinryi, które może mnićj w jego zło­
żeniu i spotykaja trudności.

Są też pogłoski, że kurya rzymska miała przy­
pomnieć duchowieństwu francuskiemu, it upowa­
żnienie papieskie dla legsDego zakładania uniwer 
gytetów katolickich jeet nieodzowne^, lecz że upowe 
żtiienie to tysa tylko zskładom udzielonem będzie, 
które w programie ®»ęoim zamieszczą też katedrę 
prawa kanonicznego, stosowne do postanowień so 
borów trydenckiego i watykańskiego. Dotąd jeszcze 
duchowieństwo francuskie » reorej galliksńskie me- 
uznawało postanowień soboru trydenckiego; przy 
jęcie przeto tego warunku przeż uniwersytety ha 
toliokie francuskie pociągałoby za sobą zniesienie 
ostatniego zabytku odrębności Kościoła gallikań- 
skiego.

W. Ls. Konstanty opuścił już Paryż, w którym
•p otk a ł s ię  je s z iz s  z królem  portugalsk im  i ks. Ar­
turom angielsk im . Z b?tnoś i W . księciu  w operze, 
dzienniki podają szczegół dotyczący zajęctp., z ja­
kiem W. książę miał cię dopytywać o pannę Re­
szke, a gdy mu ją przedstawiono, z wielką sym- 
patyą miał polskiój prima-donnie opery franou- 
fkiój wyrazić swoje powinszowania.

Z wewnętrznój polityki no porządku dziennym 
znajdują się jedynie posiedzenia rsd departamen­
towych i dzisiejsze zebranie komisyi nieustają- 
■sój w Wersalu. O radach departamentowych win 
domośoi ograniczają Bię na wyborze biór, co nas 
nie wiale jeszcze obchodzi. Nie mam też nadziei, 
aby zebranie komisyi nieustającćj bardzo zajmują- 
oem było.

Londyn 17 sierpnia.

Ód obwili zamknięcia parlamentu, Lopdyn wy­
próżnia eię nagle. Członkowie klubów politycznych, 
wyżsi urzędnicy ministcryalni i dyplomaci wyjeż­
dżają do kąpiel morskich lub na kontynent. Wsze­
lako zostaje jeszcze dosyć osobistości politycznych, 
aby nadawać ton i znaczenie opinii pnblioznej, 
która w tej chwili zajmuje się przeważnie i. na se­
rio sprawami tureckieroi. Uważają tu, że stosunki 
Porty otomańskiej do lenmczych pańitw są mocno 
zsgrnżone powstaniem w Hercegowinie, a publi­
czność nie podziela optymizmu licznych tu zawsze 
turkofilów.

Niepodobna dziś przewidzieć, jakie nastąpi roz­
wiązanie tej coraz bardziej wikłającej się kwestyi. 
Jeśli trzy cesarstwa północne zachowają ścisłą neu­
tralność, jak to obiecały, powstanie winno być 
itłumionem w 14 dniach, lees mniemają tu, że 
obietnica ta nie była zbyt szczerą i podejrzywają, 
Ż3 Rosya Inb Austrya skrrcie zscbęoo powstańców.

Kongres starokatolików w Bonn, na który udało 
s;ę także kilku członków kościoła anglikańskiego i 
w którym biorą także udział przedstawiciele różnych 
odnóg greckiego Kościoła wschodniego, wrelu wrze- 
komego zjednoczenia wszystkich rhrześciańskich 
wyzuań, a w gtuncie w|celu podkopania podstawy 
dogmatycznaj każdego z nieb, nie wzbudza sympa­
tyi w kołach anglikańskich tcboących szczerą reli 
gijnością. Ci co Bię udali dc Bonn i zasiedli w ko- 
misyacb, należą do t. s. Sigh Church. Nie jest 
prawdopodobne®, aby te ustępstwa, jakie w Bonn 
zapowiadają dla nowych protestantów starokatoli­
kami zwanych i dla grecko-sohizmatyckich wyznań 
i te ustępstwa, które naodwrót od nich uzyskują, 
orzypadły do smaku ogółowi protestanckiego du­
chowieństwa anglikańskiego. Duch religijny w An- 
«lii bądź co bądź jest zbyt silnym, a przywiązanie 
do Kośoioła rfformowanego wrośniętem w uozucie 
narodowe, aby ów humbug p. Dollingera wielkiej 
Uaii pochłaniającej w sobie wszystkie kościoły 
chrześciańskie pociągnął tu umysły. Przytem an- 
glikanizm, lubo czuje dla siebie niebezpieczeństwo, 
z coraz bardziej się szerzącego katolicyzmu, nie 
sympatyzuje woale z niemieckim KulturTcampfem 
przeciw Rzymowi, bo wie, że tą drogą nie złamie 
się katolicyzmu, tylko podkopie chrześciaństwo. To 
też żaden z poważniejszych dostojników kościoła 
anglikańskiego nie udał się na zaproszenie p. Dól- 
lingera do Bonn.

Mówią, że pułkownik Bakker odsiedziawszy rok 
więzienia, ofiaruje swe służby Hiszpanii, lub za­
ciągnie się do wojska wicekróla egipskiego.

P e t e r s b u r g  16 sierpnia.

Dziennniki tutejsze i opinia publiczna, o ile ona 
istnieje tutsj, zajmuje się obecnie żywo tem wszyst- 
kiem, co się odnosi do stosunków Rosyi z Anglią 
i stanu rzeozy w Azyi środkowej. Maiemam ns 
>ewnej podstawie, że rząd rosyjski ma zamiar 
postępow ać w sprawach Azyi środkowej z wielką 
oględnością, aby uniknąć zerwania z Anglią i aby 
utrzymywać nadzieję porozumienia się z nią. H**. 
Szuwałow jest zbyt zręcznym dyilomatą, Bby mu 
się to nie miało udać, żeby Anglię zaspakajać cc 
postępów  R osyi w A zyi środkow ej.

Tymczasem pozwalają dziennikom zajmować się 
temi sprawami z różnych punktów i rozbierać ją 
swobodnie. Dziennik urzędowy wyraża się oglę 
dnie i peroruje o potrzebie porozumienia się z An­
glią w interesie obu mooarstw, ludzkości, cywili- 
zaoyi i t. p.

Powstaniem w Hercegowinie zajmują się także 
bardzo dzienniki tutejsze i wyjawiają różne skargi 
przeciw Turoyi. Strouniotwo panslawistyczne oczy- 
wiśoie gardłuje za powstańcami i nie szczędzi ob­
jawów sympatyi. W ogóle nadają może zbytnią 
wagę wypadkom w półnoonych prowincjach pół­
wyspu bałkańskiego, a głos powszechny tak w pra­
sie, jak w kołach rządowych ohwyta tę sposobność, 
aby się domagać od Turcyi nowych rękojmij. Są 
dzą tutaj, że dyplomaoya korzystając z osłabieniu 
„chorego człowieka", z fatalnego stanu fiaansów 
tureckich i wzrastających długów, możs nałożyć 
warunki Porcie tymczasem, choćby tylko przyzna 
nia potrzebnej autonomii prowincjom słowiańskim

Rosya, według zdania ks. Gorczakowa, winna 
jednak unikać występowania naprzód i działania 
zosobna. Spodziewa się kanclerz wszystkiego po 
ssmej Turcyi, która kroczy do nieuniknionego u- 
padku i rozkładu. Rachuje polityka rosyjska nie 
bez słuszne śoi na to, że usiłowanie Anglii zamie­
nienia Turcyi w państwo uorganizowane wewnętrz­
nie i uporządkowane rozbiją się o despotyzm i 
bezczynność naczelnika wiernych Sułtana. Czekać 
przeto RoBya będzie, aż „chory człowiek" sam powoli 
i stopniowo śmierci sobie nie zada, nie ptzvkład&- 
jąc do tego ręki w sposób zbyt widoesny. Polityk? 
ta k*. __ Gorczakowa znaclodzi przyzwolenie Cara
tem cbętniejsze, że Rosya m« zbyt wiele zadań 
wewnętrznych, aby na siebie ściągać wojnę, które; 
nawet szczęśliwy wynik ściągnąłby Rosyi wiele za 
wikłań i trudności.

Między innemi sprawami wewnętrzcemi zajmuje 
się tu bardzo Syberyą, której zarząd ma wymagać 
więcej niż dotąd pieczołowitości. Kraj ten, jak 
mówią, bardzo zaniedbany, przepełniony wyg&fó 
oami, z  la d a o śc ią  dziką i woale niezaasymilowaną. 
ma zagrażać d ążn ością  separatystyczn ą. Svbery*  
jest coraz więcrj Syberyą, a coraz mniej Rosyą. 
Ważność tego kraju pod względem eksploatacji 
bogactw mineralnych okrytych pod lodami okryte 
ziemią, przyczynia się do tego, że coraz więce 
zwracają na Syberrę uwagi.

Moskiewsbja Wisdom., które przez długi czas bro 
oiły gminy rosyjskiej, jak wiadomo na komunizmie 
osartej, jako instytucji narodowej, teraz zmienia 
zdanie i erzyznaje. że rolnictwo nie może się 
dźwignąć, gdyż między posiadaniem ziemi i jej u- 
prawą a chłopem stoi gmina, która nie dopuszcza 
postępu indywidualnego. Zuczynają się teraz upo 
minąć o emsncypacyę indywidualną, gdyżspostrze 
gają się, że ta tradycyjna organizacya gminy na 
wspólnictwie własności oparta, ma wpływ pośredni 
na szerzenie się nihilizmu i socjalizmu coraz gro­
źniej występującego. Utopia z Zachodu przynie 
sions, pleni się bujnie w Rosyi, bo natrafia tu ne 
odpowiedni sobie grunt w komunistycznej gminie. 
Ostatni prooes przeciw studentom i żołnierzom, 
odsłaniając tylko w jakiejś odnodze tego raka to 
mżącego Rosyę, dał pochop do głębszego zastane 
wiania się nad przyczynami, z jakich płynie taż 
dążność nihilistyczna, w której społeczność rosyjska 
prześciga inne kraje europejskie. W niektórych 
guberniach w głębi Rosyi doktryny szerzą się i 
orzyjmują tem niebezpieczniejsze rozmiary, że sii> 
łąozą z sekciarstwem religijnem, wylęgłem w ko 
ściele prawosławnym.

Nadeszły tu świeżo wiadomości niepokojąoe rżąc
0 unitach ruskich w Chełmskiem, których po tylu 
okruoieństwRoh ogłoszono jako nawróconych do 
schizmy. Otóż wedłng nsjświeższyoh raportów unici 
uoiekają znów z cerkwi schizm&tyokiob, mówiąc, 
że zastali os’mk^nymi nrze^ duchowieństwo. Wy­
dano ztąd rozkazy, aby działnć powolnie przeciw 
opornym, a zwłaszczn unikać wszelkiej publikacji
1 rozgłosu o chwianiu się tych nieszczęśliwych uni­
tów, którzy tak dobro wolcie, jak głosiły organs 
rosyjskie po całej Europie, mieli się połączyć 
z kościołem prawosławnym. (Dochodzą nas wia­
domości z Chełmskiego s okolic Biały zupełnie 
zgodne z tem doniesieniem naszego korespotdents. 
Lud unicki w tych właśnie gminach i parafiach, 
w których go już wpicaco do ksiąg ludności sohi- 
zmatyckiej, znów czynnie protestuje, nie uczęszcza 
do cerkwi i burzy się przeciw księżom apostatom. 
(Red. Ct.)

N. Pan polecił przenieść pułkownika Marcina 
T r u s k o l a s k i o g o , komendanta rezerwy przy 
pułku piechoty Karola Ludwika ks. Parmy, ns 
własną jego prośbę w stoły stan spoczynku i wy­
razić mu przy tej soosobności w łaskawem uaaa- 
niu jego długoletnićj i dobrój służby, najwyższe 
zadowolenie.

N. Pan polecił przenieść proboszcza wojskowego 
X. Józefa G r u s z e c k i e g o ,  w tym samym cha­
rakterze z  Gradcu do  Lwowa.

—• Minister handlu p. C h l u m e o k y  wyjechał 
za urlopem, zastępować go będzie minister Dr 
Z i e m i a ł k o  ws k i.

— Reichenberger Złg, która służy czrssmi do 
wiadomości półurzędowych z Wiedeia, donosi, że 
minister sprawiedliwości Dr G l a s e r  praypemniał 
prokuratoriom rządowym w osobnym okólniku roz­
porządzenie, na mocy którego zabronionem jest 
wszelkie ogłaszanie wiadomości o dyslokacji wojsk; 
równocześnie polecić miał minister prokuratorom, 
*by występowali surowo przeciw dziennikom r rz®* 
kraczająoym przepisy tego rozporządzenia. Okólnik 
ten, pisze rzeczony dziennik, był prryeryną. że 
w ostatnich doiacb skonfiskowano k'lka dziennikom, 
które podały wiadomości o wysyłaniu wojska do 
ialmacyi. Przez rozporządzenie, o którem tu mo­
wo, mtżoa rozumieć chyba tylko ort. IX ustawy 
z 17go grudnia 1862, a uzupełniającej kodeks kur­
ny wojskowy. W artykule tym powiedziano: „Wazal­
ea wiadomość podana w pismach drukowanych o 
planie i kierunku operscyj wojennych wojska ce­
sarskiego lub floty cesarskiej, o ruchu, sile i sta­
nowisku wojsk i okrętów, o stanie twierdz, wre­
szcie o przechowywaniu lub transporoie potrzeb 
wojennych, jeżeli z jój brzmienia lub towarzyszą­
cych okoliczoośoi widać, że przez to interes pań­
stwa mógłby być naruszonym, lub jeżeli wydano 
szczegółowy zakaz ogłaszania takich wiadomości, 
est występkiem, jeżeli nia zostanie uznaną ?.a czyn­
ność większdj podlegającą karze."

— Mon donosi, że przedłożenia tyczące się re- 
'ormy sądownictwa węgierskiego są już na ukcń- 
ozeniu. Ukończone są już projekty ustaw o prze­
baczeniach policyjnych i o sądach pokoju. Projekt 
ustawy o przestępstwach policyjnych porucza spra­
wowanie sądownictwa jurysdykeyom. W komitatach 
wykonywa sądownictwo w tyoh sprawach sędsia ko­
mitetowy, w miastach magistrat. Projekt ustawy o 
sądach pokoju przekazuje sprawy drobiazgowe tak­
że jurysdykeyom » mianowicie naczelnikom gmin 
sprawy £ż do kwoty 20 złr., sędziom i magistra­
tom zaś wszystkie sprawy cywilne aż do kwoty 
100 złr. W królewskich trybunatach sądowych są­
dzone będą sprawy kryminalne i sprawy cywilne 
nad 500 złr., bo skargi o ICO do 500 złr. sądzo­
ne będą w sądach powiatowych. Do zamierzonych 
refrrm sądowniotwa należy także pomnożenie liczby 
sądów powiatowych.

W i e d e ń  22 sierpnie. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że delegacye zwołane zostaną nie woze- 
śniój aż w pierwszych d rach  października, a to zo 
względu na to, że sejm węgierski zbiera się dojiero 
września. Zwołanie delegeoyj nie jest jeszcze atoli 
ostatecznie pc stanowicnem, ma ono byc jeszcze 
wpierw przedmiotem obrad na wspólnći Radzie m- 
nistrów.

Rosya,
Sprawozdanie prokuratora Życharewa o s p i­

skach moskiewskich.
W ostatnim numerze londyńskiego dwutygodnika 

moskiewskiego Wpierod., z dnia 15 b. m., znaj­
dujemy rzecz wieloe ciekawą, mierowicie spravo- 
zdŁni-, czyli raczej doniesienie (daJdad) prt kura­
tora Życharswa, tyciąoe się soi stów moskiewskich. 
Sprawozdanie to, będące streszczeniem rezultatów 
śledztw przeprowadzonych w 37 guberniach, doje 
nim ogólny obraz działań odkrytych spisków so- 
cyal stycznych, stanowiących jeden wielki spis;k, 
jakiego historyr, przynajmniej co do przestrzeni, 
na jakiej się rozciągnął, pono nie przedstawia 
drugiego podobnego prryktadu. Na zasadzie t*go 
to Bprawozdenia, udzielonego przez hr. Pahlena, 
ministra sprawiedliwości, hrabiemu TctatCjowi, mi­
nistrowi oświaty, ten ostatni rozestał był okótaik 
do swoich podwładnych, zoany już atszym czytel­
nikom. Sprawozdanie j*. Życharewa udało się szczę­
śliwie przesłrć emigraoyi rosyjskiej do Londynu 
i Szwajcaryi, i w obu tych miejscach prawie je­
dnocześnie zostsło przedrukowane. Jakim pptso- 
bem dostało Bię cno do rąk rewolucjonistów, naj­
lepiej domyśltć się można zo ełów tam?go p. Zy- 
obarewa, który przyznaje, że rewolucjoniści mają 
wszędzie swoich stronników i ajentów, nawet w ste­
rach urzędowych., a zatem łatwo im wykraść pa­
pier potrzebny, iub tajemnicę rrądową Wpierod 
cgłasza je z następującym neglówkiem uraędcfcyra: 
„ ( E k s p i c d i c j a  S z e f a  Ż a n d a r m ó w " .  Nr 110. 
Dalcład pralcurora Życharewa'. Oto jest tea do­
kument w wiernym przekładzie.

„W pcciątknch roku 1874, w środkowych, a głó­
wnie we wschodnich guberniach Rosyi, dały się 
dest;-zeg?ć objawy rewducyjacj propagandy, wy­
mierzonej przeciw rządowi. Były one zrazu dość 
oiewyraźae, tek, że sie można było utworzyć z nich 
jasnego pojęcia o rzeczy, lecz następnie stawały 
się coraz wyraźniejszymi, aż nareszcie dnia 31 go 
maja (12 czerwca) tegoż 1874 r., wytoiz.em zo­
stało śledztwo w Saratowie, w sprawie rezrzura- 
aia pomiędzy ludem książek i broszur treści re­
wolucyjnej.

„Przekonano się niebawem, że bardzo wicia 
młodych ludri, z których niejeden po:zucił nauki, 
przebrawszy się po chłopsku i zaopatrzywszy s?ę 
w fałszywe paszporta, udając prostych robot dk o w, 
p o s z l i ,  jak ta oni nazywają, do  lu d  u,w zamia­
rze propagowania, ustoio lub za pomocą druku, 
zesadi rewolucyjnyob. W dalszym toku sąd Saratow­
ski przeto doszedł do przekonania się: 1) że w m. 
Moskwie, od dość dawnego ju t czasu istniała dru­
karnia, w której się zakazane drukowały książki 
i broszury przeznaczone dla ludu, a któro policya 
znalazła w Saratowie; drukarnia należała do ste­
nografa rządowfgc Mysz k i n  a ,  a dyrektorem był 
U t k i n ,  urzędnik kancelaryi moskiewskiego jene­
rał gubernatora; 2) że propaganda nie ograniczy­
ła się do jednej tylko miejocwości, lecz prowadzo­
ną była w burdzo wielu innych guberniach, mia­
nowicie wielko- i mało-ruakioh, i nareszcie 3) że 
wszyscy sztrzyciele tych zasr.d byli międry sobą 
w najzupełniejszej zgodzie tak co do celu, jak i co 
do sposobów swych działań. Zarządzone śledztwa 
wyjaśniły już na tyle rzecz całą, że można niutyl 
ko przedstaw ić z zupełną prawie dokładnością c- 
gólny jej przebieg, lecz także wykazać przyczyny 
i warunki, które sprawiły, że w społeczeństwie na- 
szem mogła propaganda rewolucyjna w tak krót­
kim czasie uróść do tak olbrzymich rozmiarów 
i wydać tak smutne objawy. W głównych ssarysach 
rzecz cała tak się przedstawia:

„Propaganda rewoluojrjna nie jest rzeczą nową,
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braka funduszów. Namiestnictwo I stępowania w sprawach o opuszczeniu krają bez pozwo- 
pod d. 12 czerwca r. b pozwo-1 lenia;— Kronika cywilna i kryminalna;— Sądownictwo

ohcyjnyoh dążności, ( m S m i w i  K9™** M  * " ? ' ’ i * yf  **«* « 3 ^ j }  ^ k o w a ć  telegramy, uwiadamiająoe o szczę- lenie komitetowi sanockiemu na zbieranie składek w ca- gminne;-Korespondencya z Rzymu;-Wiadomości bie-
laek JU ay ch R ło śn em ifcS esam ic  I ^ ! ! l L Z PT d- p0CZąth“ rcka 1871 kdl, S !Z ® t ńl* powstańców wypadkach. Prócz tego lej Gabcyi i w Krakowie dla wykończenia budowy, gdyż żące krojowe i zagranicine; -  Odcinek: Praw. autorów

r S c L ^ n 7 » £ ? niU niedostępnych idea-1 p ^ ry w d a  “a ^ b y “ d a r n i e !
I  oto w tach kTh.niT ’ r6r acŚ0ł 1 8Wobody „Pierwsza grupa jaat zdania, że ni oto w ty co kółkach s a m o u c t w a  poczęto cora I • ** *r.£A j „

odezwy i zsohęty do ofiar na rzecz nie- uboga parafia nie byłaby w stanie podołać temu dzieło i artystów, 
braci „jednej krwi z narai.u Co się ty- o własnych siłach. Komitet parafialny uchwalił przeto — Nr 528 Klotów zawiera: Bakałarze" powieść

. , , wojskowych, wykonanych dotąd przez d. 17 lipca zgłosić się do różnych osób, instytaeyj Adama P ł u g a  (c. d.); — „Wśród swoich" (wiersz) 
powstańców, to zdaniem serbskich wojowników, śle- i dzienników w colu zbierania lub przyjmowania da- przez O. Z ; — „Polowanie na kozice w Tatrach" przez 

państwoweuo i*eknnnmir-ne»n «  1 ^ 7  *.“ l*s° P"woan mozn» icn rozazieiic na-trzy idzących pilnie za biegiem rzeczy, można je  nazwać tków na budowę kościoła Sanockiego. Administracya hr. Wł. K o . i e b r o d z k i e g o  (dok.):— Kronika lwów-

aa? j a g * * *  y?1? i m r«.i Ł r r r g a s
dąc ueobezm na z S L m : , ! . , . , ;  ży, która bę- celów, różaili się jednak rewoluoyoniści oo do środ-

nie miejscowości, która sama z siebie jest już urno-1 składane.
nauka wcale nie-1 cnioną warown ą. Powstańcy dotąd tr/ymali się na lottentumu" przez D r Ł u c z k i e w i c z a ; — „Marienbad"

śliw m  /  .  r ?r 1 mentarncgo wyasztt

szczególnie klasa rcboc"? ludu Jw lte g ^  J m S S  ' ‘6Ży tylk°- P" PbKĆ “ « ?° chłop8ku> zlaĆ 8i« Z tłu
It VI ft I.1 OSTin i m a ____________  i i  • j . . .

I u - -------— a—r — d—— — ■— » —— ————— •> —— — —— * ■  — f- — — —-— --j -'■'"f- ~-f mmmmmm-* i W jesieni r. z. zsłozou^ byłs kosztom sk&rbu I (widoki i szkico) przoz W 6  0 p 0 8  r &'
częściej wzniecać i rozbleTsćkwestye o nieszcze | ootrzebna; 4e dość umieć czytać i pisać dość ele-1 brz^gn Poreoty, obecoie zamierzają się prze-1 publicznego w Wiedniu szkoła haftu dla kształcenia mer i Karol Libelt, charakterystyka L u ,  
śliwem cołnżenin h«, -.ifc ..-. „  J “ entarnego wykształcenia, aby „iść do ludu"; n a - |F a w ić  na prawy,żeby wejść w stosunki z Bośnią, nauczycielek robót tego rodzaju. Szkoła ta rozwinęłaLficznyih," przez Henryka S t r u r e  (dok.);— Kupno

Aojska tureckie w bc:bni 20,000 ześrodkowaue się i rzad postanowił iedno mieisce w tei szkole Drze . . . . . .  . . . . .  _ •

„Józef Kra­
mer i Karol Libelt, charakterystyka ich dążności filo- 
zoficznyih," przez Henryka S t r u r e  (dok.);— „Kupno 
i sprzedaż," komedya w 5 aktach, przez Jana Baptystę

akademików pee^?ann1i?nk8i>̂, medyko-chirurgtocnej I wjem tylko demoralizują człowieka, przekształca 
“  d D“ ” . (r . , P-t t  l8t,“ 8?) 1 agronomicznej akade- jąo g0 w mieszczanina głupiego, t. j. w niewolnika Kronika oriofsoowt 1 c a g ra a lo n a .

JH L rak Ó W  23 sierpnia. Ponieważ Rada miejska I skiego następującej jest osnowy: 
niej już uchwaliła przystąpienie do budowy Sukiennic we-

K r a s z e w s k i e g o  pisany o postawieniu pomnika L i-  — p0 zamordowanej w Warszawie Karolinie Grodzi- 
b e l t a  w Krakowie, z czem pomieniony dziennik nie ckiej pozostał test-ment, w którjm obok zapisu kilku 
zgsdza się, oświadczając, iż wtedy dopiero na tę mjśl krewnym po 15, 000  rubli, cały majątek oozostały prze- 
się zgodzi, jeśliby postawienie p mnika w Poznaniu na znaczony jest na rozszerzenie kościoła ggo Aleksandra 
potkało ca nieprzełamane trudności. List p. Kraszew- w Warszawie. Zapis ten wynosić ma około 100,000 

*—a rubli.
— Komora rosyjska w Husiatynie zwróciła starostwu

mit Piotrowskiej (n T T  l .  ■ ^119° go w mieszczanina głupiego, t. j. wmewciniki
■ w tóźniei«zvm czaaie irSk M osk^), I pawnej f  irmy. Nareszcie, co do przedstawicieli trze
gimnazyów i innych zakładów^iankowTch*17 tak ^ i L 8^ ’ „ T  a najniebezPieczn':ej8zej. to c‘ ™ . i -  u“ uu“1' uu‘u **-\ Drezno 19 sierpnia. I — Komora rosyjska w Husiatynie zwróciła starostwu

T S L S t a ' i * .  m ,  , % . < * » ,  nie odmaviąj4 A n e w  I M  roipMz,ta bndowa fandamentów «  “ » » « * '»  - , » « - »  *  d Ą t t l o w « ( .  ŁibelU, W *  II.
w’ 3 ^ « i a ? S l 2 ? J 2 L  n ? 5 W « «  lecz . w 5 t a  ^ 1 U  .™ b, „ i . .  „ b r r f  m y + S i  W t ó J T  1 . ! ^ !a a T e ir M ,tss?  s'kol",-i i 's w s r s a R j f ■. »r; ' skowino in* ‘ bro.8i nry “  drn- jskim jest zburzenie panującego porządku r z e - 1 przeciw projektowi uchwalonemu. Nie wątpimy, że gdy-1 P°m“lka- która koniecznie potrzebuje być rozstrzygmę- f “ »e* P° CZ«8C1 nie otrzymawszy zapłaty sobie na-

sto rewolucłinei traZri n f ia l* '^ /rZek ^ m’- 002 “ y* CZF — niezbędną jest rzeczą, aby, bycajmniej nie I b7 P- Nicz robił projekt Sukiennic, zjawiłby się znów tą stanowczo. Miałoby to wpływ na samą składkę na- _ * D Poaen. Zło  donoszą ze Środz d 18 b m • 
. i  ł , dążące do obalenia w R o-1osraniczaiac sin iedvninldo Indu buftdv ronnini™., linnv iaki ieum wsoółzawndnit btór»bv mn *avI w®t, gdybyśmy wiedzieli cel jej i gdyby on był okre-|p . ' r . , .  J  y • ' "

ony nie ogólnikiem, ale postanowieniem o miejscu kilkoma laty niejaki p. A. 8. -  podobno z Kró1#-
rodzaju pomnika, jaki ma być wzniesiony. Przyczyn 8 eg° . y w naszem Powiecie bardzo ła-

widze fundusze dny m8JQteczek 1 wkrótce potem udało mu się pozyskaćI 70 AnnA oXwlrn VnH>(ł 70 MA J —1__ TT71 £A. A_ 

S n  Ułtr° ja \  Książki podobne, wyda aista ■■■— - r
iaca w rctetanhrZe«tnf,^,bIfKy9TrC-B? i,ką’ P°Z08t&'  los postawił, nie bacząc, czy będzie to sfera pro-ji«ktu przyjętego. Musi to być bardzo prawdziwą ta sta-i VTT'"  -------- ’ J““  " “ - “ '-“J*
nSewożono^ L  - L i ?  ri)acy?“ *e,n’ it^g0 robotnika, żołnierze, rzemieślnika, chłope, ra tradycya o dwóch braciach budowniczych, która 8 ięh włok> w roztrząsaniu tej kwestyi nie widzi
dzutów  *lho nor Kiir a apomooą koutrsban- jub nauczyciela, akuszerki, lekarza, słowem w ogóle wiąże do kościoła Śgo Michała w Wilnie, P. Maryi 819 zn8Jdł ,  byle mysi jasną była. Co do ]
i-iisaow, S100 OSCDlSCie przez pow racsiacerh do b ra -I I™  : _______ _______ ^  , T,__ .. cmentarzu w Pzeazewio ntam mnwT W  nilI przez powracających do kra 
]u podróżnych Rosyan, którzy podczas bytności 
swojej za granicą, przesiąkłszy teoryami Bakuni­
na i innych jemu podobnych ultrademokratów i so- 
cyaliatów, za powrotem do kraju roznosili nssta-
yme po wszystkich —‘—*1— !- D— - • ----- • *
wszystkie "  
dążności

| sfera służby rrądowej

Tnrcya.

pomnika na za żon9 córkę bardzo poważanej rodziny. Wkrótce potem
w Krakowie i do wielu kościołów w zachodntej"Ea7opie; I «Mntarre w Czeszewie, o tern mowy być nie może; ro j f i j 1 5  Mraz'6 m T y b v la ^ S  T n f  
skoro powtarza się wiecznie z pewnemi oczywiście według I zm8 bierze na s‘«bie staranie o godne człowieka, któ- :„a„-„a„iia i ,  w  a ji powtarza się 

I okoliczności zmianami,

wszystkich zakątkach Rotyi i pomiędzy Powstaniu w Hercegowinie znajdi 
e klasy społeczeństwa jad demagogicznycb I u C następująca szczegóły: 
i zbrodniczych zasad. •*) I W gazecie Iałoka czytamy, że Książ

31 WftijlftprAm mtarlwo innnm.' k«l Ca :___I CMft) ftifl dn dpnntiKr.vi hftpn.ffm«ińniri

O powstaniu w Hercegowinie znajdujemy w dzień- 8zk0ly Żen? kiej M .placu Sw' Scholastyki- »dyż mnryikach nsstenninna sz w a M v  1 J * wyszły ju ż  nad poziom.

UUCIUVSC1 zwhuwuu. .regośmy stracili, zwłok pomieszczenie. O ile wiemy, K*,1*01 1 “d«W0<inl,8i'.ż® jest żoną pana 8., który ją przed
— Dziś ustawiają słupy rusztowania przy budowie ś> P- Libelt życ/ył sobi® 8am spoczywać na wiejskim U  L '“ atvclfmi^st ^ s ta V iiw S ’wciowi d S ' d o  z a S i ’  

- - - - - - -  cmentarzu a nie w kościelnym rodzinnym grobie, gdzie . 0 1  dłn^1. “° Z8Pla*
ciało jego tymczasowo jest tylko złożone. W pośrodku b ™ 1 dwie żony’ z k‘órych pierwsza dawniejsza mie-w w r | a7ter. tcmP7QOOm n Hrnmai nAśninianai

Takim wojażerem między innymi był Sergiusz *wał ai9 do deputacyl hercegowińskiej, że „jakkol- I f  ndało'UW JS 1 A łw „A 1 1a a T7 _ _   1 ; t. I i / • # . I  S .. 1A „a ■ A a a „a a Im a M A. ■ AM A A 1% A m J -aa. a Pa a ■< a a AA AA ..  — — 1 I

Wczoraj przybyło z Biały, Bielska i z Szlaska I cmentarza wielkiego ma być wzniesiony grobowiec, do Szka ty“ czasem “ drugiej późniejszej, 
książę M,k, łaj odę- pni8kiego towarzystwo obojej płci, par,set osób licTąS którego i ^ łok i ś. p. żony przeniesione zostaną. Zam-1 ~  d8 ^  J .  .Eewln Z8W1“^ i1 *
” “  * '  s i ,  do Wieliczki dla zwiedzenia salin. Przyjazd knie go wielki granit z napisem, a cmentarz wysadzo- & n inaładowanjr herbatą. Ładunek

 it _ v : „ i  2 j i _  _ : - ł  . z  A_ I n v  b v ć  m a  ń w io rk ftm i i in r ł łn m i k żń ro  rln n i  noro nrnwm I ^  . . IUntOW { cł& DB k o m o rZ 6  Z&pIsCODOm ii t At. Att ti:Ko w a ł e k  albo Kowalik, który po skończeniu u-1 w’eb oznaje skargi ich za bardzo ełaśzne, przecież 18W(ij zapowiedzieli” gośL" bialscy i dla" nich otwarto 107 bjć ma świerk8mi 1 jodłam i, które do niego "prowa
mwersytetu kijowskiego, w lat kilka został preze-1 mciema, że rajowie powinni byli z początku udać I j oświetlono podziemia Wieliczki. Korzystając z taj spo- dzić b«d^‘ W tościele czeszewskim rodzina także za
aem sądu pokoju, w powiecie Mglińskim, w guber- «9 do Sułtana i prosić go o pomce. Gdyby preś- 80bności, podążyło ztąd do Wieliczki wielkie mnóstwo mierza p(do4yd marmuroffł  1 napisem tablicę.
X111 Ozermcbowskiej -i—*L-  J -  ------ — » • ■ ■ n j - : . x - —  -i- - — t . Ł . n  ±

przeszło milion rubli.
— W Kirasu - bazarze w gubernii Tauryckiej spadł

T— r :  • oj ■' r^—vv. ł»“ '»-isonnoscil poaązyro ziąa ao rvienczn wieme m n o s t w o l V — ■ ' ----------------------- —  — “uy‘ Id 8 sieronia irrad któroo-o „ -.„ ./i I
? !  Ate%  rZ9CZ Datuf8li:B* aifi| 08Ób tek miejscowych jak przejezdnych, a w ogóle ze- Gdzież wiąc ma się pomieścić pemnik, który m u l '  J L ' * ad’ kodl w m i a Z t e «

i6  rozw ii.8j|5f  8i9 coraz bardziej | cozostaw ałeby ^Dic^ innego, je n o ^ a e r ą ć  Jtroki^wo-1 brało się w salinach ókote 8ÓÓ"'o"sób7  i r o n i l o  nad-1 wdzięczność ogółu z ofiar powszechnych wznieść pra-
mienia, że w jednym z wagonów śpiewało kilku Niem-1 ?nie? Bardzo właściwem zapewne byłoby postawienie I °/'1* , .

7acht am Rheine", i słusznie pyta, czyby na &° na Placn jakim w mieśoie Poznaniu, lecz w dzisiej-l — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
podtrzjmywane, wspierane i kierowane w swych I joone, w których, ma się roznmirć, przyjęliby u d d a l . uj1BU10 
dążnościach ciągłemi stosunkami ze światem za-1* Czarnogórcy." Niestety, dodaje tenże koresptn 1 ców Die WachtflrATllOKr.Om oiwAntliAtaRM —— ^-------f-.t e__*1 ' 1  I rlorił ninwiaJnmA Lit A Ja aa.a!_____X 3__ I ^

chodziły niekiedy do funta wagi. Szkody w mieście wy­
noszą do 300,000 rubli.

granicznym, stronnictwo rewolacyonistów rosyjskich dent, niewiadomo kiedy książę przyjmował depu- L o W h  pruskich pozwolono ż równą swobodą śpiewać: 8zym 8tanie rzeczfi nawet dla zmarłych spodziewać się I Ptekuych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
-wróciło uwtgę na młodzież szkolną w kraju; za-1 tar y ę : przed powstaiicm, czy już po rozpoczęciu Jaszcza Polska nie zrincła “ I nie można poszanowania i uznania, — jesteśmy pod I otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po nie-
W 1ftK K «fl7.0 9! n i  O. f a / iw  i a k n  1 . . J . U  . 1 .  I fftW rtV C O A ? I ”      I n e n n w a n ia m  4 a « a  a«aV .K «.m ..a .a  i i i  l i   i  , /  _  I iZ l& łk U . Wfltfll) V  Tlio/irrialn 1 n n n fA v  mm J n i  n A m . .wiązawszy z nią tedy jako „przyjaciele ludu" sto- takowego?
sunlu, wnet stanęli na jej czele w charakterze Do gazety peszteńskiej Kelet Nópt piszą z Kon- przejeżdżał 21 b. m. przez Kraków do Odessy,
„gfos.cteu prawdy i dobra." Za pierwsze stronni- stantynopela: „Co się tyczy b u n t u  hercegowin- — Zakopane 20 sierpnia.

XU rtliO K a UiO i a '  I « --------------- om,mmmm f  j v o w o u iy  r  I J . —  , -  -  * '  * r --------

W. książę K o n s t a n t y  w powrocie z Paryża|f800^ 88'8111. te«r° liberalizmu, któr7 na | " 8̂ p w medzielę 15 centów, w dni powsze-

Ał»A i ^  . —  ‘ --------------------- l - — -Z—r —-• - *  ,  ---------------------------, -    - -----o- -------  — , ...........  —  »*!“  21 sierpnia pochmurno; termometr od 13’4
* A ,  -8'^  zaw,ł za*° w ty™ celu, można uwa-1 skiego, zauważyć należy, że dla Porty wcale niel Uzupełniając ostatni mój list o czynnościach Towa-1 wznió ^  nie pozwolą. Mógłby on znaleść pomieszczenie I doszedł do 18*8 R. Dnia 22 również pochmurno; ter-
» ć  stronnictwo tak zwanych C z a j k o w c ó w ,  ***) I była U jną przyczyna, dlrczego podczas wiadomej rzystwa Tatrzańskiego, donoszę jeszcze, że na czas p o -  8 1 1 ) 0  w k°óoiele parafialnym poznańskim, —  w którym I mometr cd 11-4 doszedł do 19-5 B. Barometr opada; 

którzy rozpocząwszy działanie pierwotnie w Peters- sprawy podgorzyckiej w Cetyni okazano tyle bytu gości w Zakopanem t. j. pr*si miesiące lipiec i I ś>. p> Karo1 Libelt był chrzczony, — albo w gnie-11“ -'5 23 rierpnia 0 godzinie 6ej rano stan jego był 330-77, 
Durgu, następnie siągnęli w głąb kraju. Czajkowoy względów i umiarkowania. Przyczyną tą  było nie I sierpień zaprowadzone zostało we wsi oświetlenie wpraw-1 źai#Ó8ki«j katedrze, — gdyż bywał posłem z Gnie-1 termometru 9 8 R. Wiatr północno-wschodni, 
apostołując według nauki Bakunina o niedogodno-1 co innegtf, jeno inieyatywa trzech mocarstw pół-1 dzie nie kosztownem a kiepskiem światłem dessanskiem I z“ v  * Lecz możaał bJć pewnym nawet, żeby w ko- — We wtorek dnia 24 sierpnia: Śgo B
ści u.tDMi . r A.n   ................  J ---^ . i k .aJ aa. : ! ---------L . . . I .....................................uniami naftowemi, które wydziałHci? ach był? ^  ®ożliw»? — Dosyć się przypatrzeć I apostoła.

Wiednia sprowadził. Latarń tych I środkom> jakicb Jculturlcampf używa, ażeby o tem zwąt- 
ą na grubych silnych palach |* id: Idżmy dalej. Są tacy, którzyby chcieli widzieć po-

1  .  > . *  _ I m m łr  w  rin /*n  iP n a B v n iia lm n  „ l i t  vr___1_____ I

Bartłomieja

Gospodarstwo, prsom fsł 1 haidol.
• waayscmcn panszw, wytępienie mie-i  zaprowadzenie między niemi regularnych ćwiczeń (czy to z kasyna, czy z wycieczki, czy też z odwiedzin |* aawał 81» właściwym, a któż zaręczy, że los szkoły

szczanskiej cywiluacyi, wolna organizacya z dołu wojennych, które jakoby miały osłabić w nich chęć śmiało mogą wieczorem wracać do domu, podczas gdy I *abikoW8ki®j ni® spotka kiedy i gmachu i dziedzińca? 
do gory zapomocą wolnych związków, zorganizo- do wojny." Korespondent dodaje, że nawet jedno- dawniej nieobeszło się prawie bez latarki. W dolinie Po dłD£iem trwanin moŻ8 liberalnemu jakiemu mężowi
Jjlfl WV7.WAI 'tnflon v nar fin m n  « o a ia i a  a m a 1 a J „ a a„ a : I - i   ------        _ * i % • . . I  . « I „ „ „ 1 .4 /_______i_____• ___   ?_ _ m

Tygodnik finansowy.
Wypadki wschodnie wpłynęły w ubiegłym tygo-

jcdnooześme wsk izuje jej środki, zapomocą których I gał pewnych dla siebie dogodności, jak cp. żeby przeszkody usunięto. i pożyczkowych różci-• ---— ■* wjiviuvvf avuijftii i gaa jrewvaajruu i Aia 9icuj.q uu^uuuubus, cp. zooy i przeszkody usunięto. | narodu; dla czegoibyśmy pomnika dlań niemoglii n ■; . • r  ̂ "^Tm.
motu* wprowadzić w życie zasady socyalistyczne, okryty kupieckie czarnogórskie mogły bez prreasko- W tym roku goście zakopańscy skarżą sig bardzo na umieścić w dawncj 8tolicyy gdzie n8idroisze nasze spo- zupelme meznaczi ą. Nat«aauat
na miejsce przeznaczonej na zburzenie zasedy pań- dy żeglować po rzece Pojonie do Skutari i dslej wielki brak furmanek, tak, że nieraz chcąc dostać fur- czyw.ają Pam»>tki? Rząd austryacki nie wzbroni z pew- r * j żk*J 8 te*°. drobnego ogólnego popędu do

_  „ i . l e u a w i d a ł  i nienawidzi państwa, bez ty ni. W Konstantynopolu zapewriują, jakoby L&ią-1 zawód, jeżeli nie wzięto od niego zada 
w.gięau na urm ę, lub osoby reprezentowane. Do- żę Czarnogórski przedłożył Porcie, jako warunek dziłbym osobom przybywającym na rok 
woazi on aaiej, i i  niezbędną jest rzeczą dać po-1zachowania z jego stronę neutralności. S-rdłuiOSlC I k0Dane?0. 8bv cd niAznunn/iłi fnwmanXw
znać ludowi, do jakiego stopnia rozpaczhwem jest I tych jego żądań.
n * .łr ła n ia  w  ia tia r o   _ ?_t_ r  • - .  ,  l r» »

jego strony neutralności, spełnienie I kopanego, aby cd nieznanych furmanów

połeżenie, w jakiem się znajduje, jak również dać I Z obozu powstańców w Hercegowin:e piszą pod I panem Dnie8 będzie ̂ m óg^doLć^furaarkir™ ™  ntechaj 18two Przyjaciół Sztuk Pięknych m îejscówe, które ma I z“ “iaJS,zeDie
y’*J mi ? •ten “ 0Ż9 rof  dniem 28 HPca d<> cetyńskiej GŁas Czerno- pośle do pobliskiego Poronina, gdzie na zawołanie tyle fnndn8z tek zwany pomnikowy, nie odmówiłoby p«y. J ° ™  “ 8 koIe‘ F ^ y n ^  eW o e i^  wido. zr.cm,

LO  - T fiu Z K C  W r ?  Z lf i  R lW A r tA ffO  r n n n t a n t a  •  n  , . A B . / 1 A I a a m . a  T .. a a a  » — _ .  I L f .  aa. Z l  • i  • I „ .  .  . I . .  . <• .  ▼> < •  I l* v ir n i /  Ol A ł o ł r ł n  d n  r n a n n m a n t n  d l o  T .iV iaU a  1^ 4^ 11. I d  iJ f i l .U ]  13 U B U tO  O ł ^ a w a .  ze i r * R 11 fźłlKrA*.

*iły zbożowe targowićka krajowo, zm-iojszesie się

posądzać wrązie ctw'artago p o w a t ^ i a . V ^ d . l ^  ~»Taitoy w s z e u S  *k2C d e T ^ 'a  I fuTmanTk I czynić ^ t a k ż e  do menumenta dla Libelta.. . '  Mógłby ^
wytłómaczyć i samą orgamzacyę powstania, według nękać; mówią, że Bośni* i Hercegowina zginą nie- w Zakopanem pochodzi w tym roku ztąd, że ajenci pru- on być choć najprostszym, kolumną granitową z popier- z“ f^d urzącize. ie utałego
której młodzież szkolna, stanowiąca proletsryat u-1 zawodnie, dlatego że „Moskal zaprzyjaźnił się obe- scy wielką ilość koni od górali wykupili i całemi par- 8,em bwnaowsm lub t  p. W pobliżu Collegium jagieł- r * 2 ® .  *a<'“ ouł]-t J Gfll,pV»

„  . . . .  m j . ^ ,.x 1'mio nie z rajam i lecz z padyszachem i jemu bra- tyami przez Czarny Dunajec, Żywiec i Bielsk do Prus I loD8kie&°- na rozszerzonych w tem miejscu alejach po- J W  “ ? ie  na inaę ^dr.
) AblictyUelnaja htteratura, hteratura denuneya-1 terską dłoń podał. I gubernator rasz także- przy- popędzili. Górale ułakomien! na papierki (złote austr.) mnlk byłby nmieszczonym wybornie. S u T h .  n n

cyjna to jest taka, która wzięła sobie za zadanie wy-1 jauiel Turków, dlatego, że z niemi d e g o d d j rzą I Udawali konie tym ajentom, którzy im za nie dobrze Bznoam myśl ‘ wzywam do W roztrząsani8 — zdaje I ł, ! .  i  • ^  i  “
jawić ogółowi, wszystkie brudne sprawy osób prywatnych dzić niż z rajami." Te gadaniny są powodom wzbu- płacili; teraz niejeden góral żałuje poniewczasie swego mI 8'9’ 4e Pora c-°ś w tym względzie postanowić. ^
„ .. .  rz?dowycb. ’. °? dzi«ki wysokiemu swemu stano- rżenia umysłów i niepokój ozynią śrćd ludnoś:i kroku, gdyż poznaje, że na furmance byłby bez poró- 
W1SIU 1UD proteicyi osób WTBoko Dołożonych, d^nns*. I h p r . T c r n w i ń o l r i p i  bf<Srq 7 . t r w r r r a  w A t s o ł n i a  a i a  n n A n l .  —_______J t  • _____protekcyi osób wysoko położonych, dopusz- bercegowińskiej, która z trwogą zapytuje się sama wnania lepiej wyszedł i więcej zarobił, 

lezkamie niesłychanych Kiłrnżnnśr.i. nndnłir/ JaKio o ^ l i  śa A  I rvj •*  . .czali się bezkarnie niesłychanych zdrożności, nadużyć, I siebie, a ż 'li  to prawda? „A cesarz Wiedeński?" pv-
a często nawet zbrodni. (Prtyp. Red. Ct.) ' ~  '  -----  ' '

**) Autor sprawozdania widocznie śle z 
rewolucyjną rosyjską. Do roku 1871 było 
leko więcej życia aniżeli od połowy 1871
rok. Przeciwnie temu powiada p. Życharew 
szy peryod dwuletni był czasem omdlenia, 
źe najważniejszem dziełem, jakie się pojawiło• V—u  i i  . j  - I t  * i — •w .*  u h o u v u i  u  *t**«-» ■ Ki, - 1 1 o t ia o 4 i iy  u io u n ty jh c im  m tiu w j u n i tu  w  • D&WieuziJ
czasie, byli Atszczepieńcy (Odszczepieńcy), wydane I Austrya także z Turkami prędzej dojdzie do r e także i tutejsze lasy. W drodze do Morskiego Oka za 
w roku 1872 lecz i to drugim tylko nakładem breszu- u, niż bez nieb. Jakkolwiek wszi scy nas opuścili Głodówką, niemniej w dolinie Kościeliskiej za Miętusiąrv. wydanei merwotme w l kP.7 mkn Prv *o£ 15   -  ^__ . i v  . . . * ’

Z uszanowaniem
J. I. K ratttm ld .

ma
.  mię­

dzynarodowy targ na woły równie dla producen­
tów, jak dla stosunków handlowych i tr:.nspoitu 
na kilajacb Karola Ludwika i pół occej korzy­
stny, to nie ma najmniejszej przyrjj n r, żeby wo-

Odkąd proboszcz zakopanski X. Stolarczyk wskazał — Osada Skaryszew, o półtory mili od Radomie, łów jedynie na zaopatrzenie Wiednia w żywność

W Budach pod Oświęcimem wieśniak Błażej Ple- 
wniak zamordowany został w osobliwy sposób

. . .  . jedynie na karb rojść
H roegowinie, ale kolej półneesą wyjadki te w ha- 

Gdylzdym r«z e npjmniej ze wfzyetŁicb kcl-i eustrya-
ma fi ac- 

polityki 
w w i ^ k  f e r a j ł -

Akcye innych kolei żelaznych spadały bar­
dzo mało, co najlepiej dowodzi, że na ich kuru

„ !^ -P .y . - ^ , - _ ^ ł “ . J 7Chr P̂ lfcędzi.6 “ d codzoziemiec. |przeciw tym mylnym i fałszywym mniemaniom (które|niedźwiedź rozszarpał niedawno trzy krowy. Zrobiono L ic  obawa wojny. Kursem akcyj bankowyc h n a -
A  i*ti rri m  r o z a m  n n ia w i )  I i____a.—___________ . i ■ • - . zP8g!!!!:,8tÓ1W:A COŁ W*1?l1- 8v?16 “  zadani® na®6zać Ind I Ostatnie wiadomości z obozu powstańców s tu ie r-1 dawniej dzienniki lwowskie obiegały), jakoby właściciel 

w „czajmach (herbaciarniach)priy szklance herbaty, ta upo-1 dzają, że zajmują oni r----- L— * ”  • 1 -  • -■ - -
wszechnionej wśród ludu moskiewskiego. ( Prtyp. R . Ct.) | Nowosinje i Drenowce

oaza cudzoziemiec. _ przeciw tym mylnym i fałszywym mniemaniom (które I niedźwiedź rozszarpał niedawno trzy krowy. Zrobiono I aj0 obawa wc-in* Kursem *ln*i W k n . w ł .  
minstaolfc P°T ttanirówC!"t V er' d8t niej denniki lwowskie obiegały), jakoby właściciel na niego obławę, lecz dopiero za drugim razem pojawił I isiła kontrmi ia tak samowolnie, że o ich powo! 
min steczka: Kruppe, fetolacz, Zakopanego p Eichborn niszczył i wytępiał tutejsze się i rzucił się na leśniczego Szwacha. Dwie kule po- dzeniu i zamiarach najrozmeitize rozpuszczała wie- 
5, w bliskości których sto-(lasy, skazując lesiste regle na zupełne obnażenie. Pra-|waliły go. Ważył 428 funtów; przednie łapy jego byłyJsoi, a  wszystkie znajdowały wi a r ę .



rtZAS i  W torku u  Sierpnie 1874.

O anglobankn prsypusaiozeme, Se żąda dopłaty, 
8I9 utwierdziło i tak zgubnie wpływało na 
jfgo akcyj, Se komitet austryaoki tego banku 

°*®* sig spowodowanym do sformułowania i ogło 
Menia wniosku o zliberowanie akcyi t.j. o zamie­
nienie 200,000  kwitów *

lk2000W0 * * * < &  P  -120J ? a  c i s ^ S t ó  p".W  ropciyckic, 120,000 rzeczywistych akoyj spełń# > u J »
łaconycb. Ni/uratowało to jednak J  “  1 “ „D“* a’ P1 * ^

wpłaoonych na 
po 200  złr. wpłaconych, 
akcyj anglobanku od nagłego spadku? Ale nie sam 
spadek kursów b jł najgorszym. Nianfacść wzrósł* 
do tego stopnia, Se cikt nawet po najniższych 
kursach nie chciał niczego nabywać ta  giełdzie wie­
deńskiej.

Przyjechali do Krakowa od 20 do 21go sierpnia.

HOTEL POLLERA: J . Hoffman z Berlina, August 
Pischel z Wrocławia, Karol Prohaska i Gustaw Rahn 
ob. z Cieszyn, Adolf Blau ob. z Wiednia, Eugeniusz 
Fr&ukel z Lipska, Ignacy Laufer z Prankfartu, Emanuel 
Glfickmann z Bielowie, H. Philip z Tarnopola, Wilhelm 
Engetke z Koźla, Ludwik Bock z Katowic, Henryk 
Delaveaui z Kongresówki, K. Wielogłowski z Gurowa, 
X. Ed. Schalast a Pyskowic, 8. Epstein z Prus, Se­
weryn Bóżeński i Leon Świętochowski ob. z Warszawy, 
Ludwik Kleber z Krosna, Jan Górecki ob. z Warszawy 
Jan Wróbel ze Lwowa, Waleryan Dembczak z Greifs- 
waldu, Fryderyk Gerber z Banatu, Stanisław Stsczkow 
ski z Warszawy, Ignacy Schloseer i Fr. Trnmpf z Wie­
dnia, Paweł Kosiński ze Lwowa, Ferdynand Fiala z Mo- 
rawy, W. Hailborn z Wiednia, Daniela Szawłowska ob. 
z Płocka, Aloiza Lorber z Tarnowa, Edmnnd Różycki 
z Horodeńki, Elżbieta Głębocka z Kijowa, Ernest Ban- 
drowski ze Lwowa, J . Frei, Stanisław Steczkowski i 
Franciszek Rosner z Warszawy, Marya Wolicka z Kon 
gresówki, Adolf Mfi'ler z Berna.

HOTEL POL8KI pod BIAŁYM ORŁEM: Antoni 
Wunert prof, z Tarnowa, Leopold Breszel obyw. z żoną 
z Wodzisławia, Aleksander Kiersztyn z Rosyi, E. Gre- 
hun z Niemiec, K. Turczynowicz z żoną z Warszawy. 
W. Lizak z Tharid, Leonard Dawid z Lublina, Adal­
bert Heller ze Lwowa, J . Januszowski z córką z Kon­
gresówki , Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki, M. Kle- 
szczyńki wł. d. z Kongresówki, Julian Chaliński z fa­
milią z Częstochowy, Franciszek Braborski z Kongre 
sówki, Andrzej Tkaczyński i Kazimierz Tkaczyński ob. 
z Wołynia, Paulina Kansa z córką z Tarnowie, Kon 
stanty Malinowski z Brzeska, Aleksander Olszewski ob. 
z Warszawy, Antoni Pokorny ob. z Wadowic, Wiktor 
Paszkowski z Wołynia, Józef Klein z Warszawy, Józef 
Zuranowski właś. dóbr z familią z Podola, Karol Rycber
* toną z Wrocławia, Ferdynand Bogucki z Warszawy 
Józef Sękowski, Seweryn Górski, Edmund Stojałowski 
i Edmund Stolz inżynier ze Lwowa, Dr Wiktor Woronrow
* Potersbnrga, Władysław Pannenka ze Lwowa, Wła­
dysław Gorodeski z Podola.

HOTEL pod RÓŻĄ: Seweryn Kisielewski z żoną wł. 
dóbr * Galicyi, Karol Ciszewski z Wielkanocy, Jerzy 
®»jer z Biały, Fr. Langi z Odessy, Krzysztof Boeck
* Berlina, Stanisław Chmurowicz ob. z Osieka, Bogdan 
Józefowicz z Podola, Władysław Janowicz wł. d. z Ra 
dymna, Jan Wiśniewski z żoną z Ciemierzyc, Jan Bre 
sina kupiec z Węgier, Jan Fenz z Wiednia, Arnold 
Hoffmann z Wrocławia, Zygmunt Majewski ze Lwowa, 
Teodor bar. Baum z córkami wł. d. z Warszawy. Feliks 
hr. Turków z famiiią wł. d. ze Lwowa, Józef Prusińsk
* familią wł. d. z Sławkowa, Anna Szerocka z córką 
* ł. d. z Rosyi, X. Jan Rzepecki z Kongresówki, Jan

ępiński z żoną wł. d. ze Szczurowy, Szymon Arnstein
* familią z Odensy, J. Bogdaszewski wł. d. z Podola, 
m k  Fftrat z ojcem z Węgier, Jnlinsz Kohn z Cieszyna, 
•A. Komarnicki z Galicyi, Jan Węclewski z Sierakowa, 
O. Nelker z Wrocławia.

jąc się przeto w obowiązku wyświecenie faktu oszczer­
czo przedstawionego oświadczenie to własnoręcznie pod­
pisujemy.

Ropczyce 17go sierpnia 1875 r.
Augustyn Siekierski, burmistrz 2 m. Ropczyc; X. Fran-

członek Rady pow.; 
b. czł. Rady pow.; 

X. Matensz Grzonka, pleban z Ocieki, czł. Wydz. pow.; 
X. Stanisław Niklibore, pl. z Nochony; Jan Buczkow­
ski, włość. b. czł. Rady pow. dekorowany orderem sr. 
zasługi; Jakób Dobrowolski, czł. Bady pow. i miejskiej; 
Aleksander Siekierski, czł. Rady pow. i miejskiej; Jan 
Chmura, włość. czł. Rady pow.; Tomasz Matysek, członek 
Rady pow.; Hipolit Gondkowski, naczel. st. kol. żel. w Rop­
czycach, Adolf Rylski, wł. dóbr Olchowy, b. czł. Rady 
pow.; Adam Paliszewski, wł. dóbr Skrzyszows, Aleksan­
der Berski wł. d. Łączek czł. Rady pow.; Władysław 
Charzewski b. czł. Rady pow.; X. Paweł Sapecki, prezes 
Rady pow. i pleban Sędziszowski; Ignacy Dejsenberg, 
wice-prezes Rady pow.; Leopold Szumski, b. wice-prezes 
Rady powiatowej, właś. dóbr Wiśniowy; Kazimierz hr.
Starzeński.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epute telegraficzne.

N A D E S Ł A N E .

Oświadczenie.
Zawiść i brutalna chęć szkodzenia, podyktowała ko 

respondentowi Dziennika Polskiego z pod Ropczyc 
®**a 15 sierpnia 1875 r. Nr 186 tendencyjny kłam 
* .  P®Wo®o*ani zasadami słuszności i celem dania 

■ p r o s t o w a ć * Wid“ my gotowymi w tym duchu

Wstał Shżewski urzędnik sądowy i honorowy oby- 
siadł ^ 1M*a Hopczyc, wybrany z grnpy mniejszych po- 
Wvłl ^ ady powiatowej Ropczyckiej, z grupy naj

opodatkowanych powołanym został do zajęcia 
•jaca w Wydziale tejże Rady, pożycie Jego bo- 

tutejsze od lat kilkunastu z calem okolicznemwiem
obywatelstwem zjednało Mu nietylko przynależny sza- 

i zupełne zaufanie.
7  wydziale Rady powiatowej zasiadając lat trzy nie 

■wiódł położonego w Nim zaufania, bo w sprawach
tak ważnych dla kraju jak oświata i nadzór nad szko-
1*®! uieszczędził ni pracy ni trudów by ulepszać i nad­
zorować istniejące, a wpływać na zakładanie i uposa 

nowych.
*ietylko atoli ten kierunek był Jego zadaniem, bo 

m gdzie chodziło o przeprowadzenie spraw równie 
ważnych jak założenie apteki w mieście Ropczycach 
w “Prawie pogorzeli tegoż miasta, udzielania stronom za­
pomóg pożyczki krajowej tam p. Służewski zawezwany 
przez Wydział nie usunął się od przytrudnych zadań, 
skarbiąc sobie tym sposobem prawdziwe uznanie. Czu-

H a n o w e r  20 sierpnia. W dzisiejszym ści- 
Uejszym wyborze do parlamentu niemieckiego, mię­
dzy kandydatem partyknlarno - klerykalnym B ru e l 

liberalno-r^ądowym O ld e k o p , pierwszy otrzy­
mał 3 000  głoBÓw większości.

P a r y ż  20  sierpni#. Le Temps potwierdzając 
wywody Nor da, zapewnia, że Rosy a w porozumie- 
liu z Niemcami i Auatryą zwró i się szczególniej 
do Franoyi, Anglii i Włocb, aby kwestyi hercego 
fińskiej nsdsć cechą europejską, w celu usunięcia 
nachodzących trudności przez mocarstwa, a tym spo­
sobem uchyleni# niebespieczeństwa wojny europej- 
ikiej.

P a r y ż  21 sierpnia. Minister wojny jen. C is- 
iey  miał w Cortr* i villa (dep. Vosges) mowę, 

której rzekł: Frsncya ogranicza się na wprowa­
dzeniu w życie ustawy wojskowej w czasach poko­
ju i niema żadnych wcale zamiarów wojennych; 
srżeprowadza tylko reorgamztcyę w zamiarach
ibronnyob.

P a r y ż  21 sierpnia. Le Tempa donosi, że ro- 
yjskie mm»steryum spraw z*granicznych zawiado­
miło pcs'a francuskiego jenerała Lffló we czwar­
tek o zamierzonem przesłaniu n o t y  rosyjskiej 
względem Her cegowi ny .

P a r y ż  21 sierpnia. J»k donosi Echo wniver- 
eel, G a m b e t t a  bawi jeszcze tutaj, ale wyjeźdź 
niebawem na prowincyę, aby znów publicznie prze 
mawiać i występować przeoiw propagandzie „nie-
jrzejedcacyoh".

P a r y ż  21 sierpnia. Minister spraw zsgrari 
znych ka. De c a z e s ,  wrócił dziś wieczór do Di- 

isnd w Bretanii.
P a r y ż  21 sierpnia. Rząd postanowił porożu 

nreć się przedewszystkiem co do sprawy herergo- 
•ińskiej z Anglią, a poseł f ancuski w Stambule 
otrzvm*ł już w tym du hu polecenia.

M a d r y t  21 sierpnia. H \  H a t z f e l d  wróci' 
tu wczoraj. Nowa baterya wzniesiona na Torre Sol
sons, bije z dział nieprzerwanie i rozszerza wy­
łom w cytadeli miasta Seu de Urgel.

T r y c s t  21 sierpnia. Wczoraj wojako tureckie 
wylądowało w Klęku i wyruszy prawdopodobnie 
prze’: Ponowa Pole do Trebini.

D u b r o w n i k  21 sierpnia. D e r w i s z  pasza 
posuwa się w pięć batalionów redjfów i trzy pułki 
piechoty, aby rozpędzić powstańców między Mo- 
ł t a r e m  a Kl e k i e m .  Znaczne zapasy żywnośoi 
są gromadzone dla zaopatrzenia oczekiwanych tu
5.000 ludzi, przeznaczonych do Trebini. Oddział 
wojsk pod Klebiem przywrócił wczoraj związki z woj 
iktam ood Monterom.

D u b r o w n i k .  21 siepnia. Wczoraj około
2.000 Turków zrobiło wycieczkę z Trehini i ude 
rzyło na stojących pod Wcłuniaczem 150 powstań 
tów. Po sześciogodzinnej uporczywej w»lce, po 
wstań 7  c if  ęli się do Monastyru (dużego) a Turcy 
wrócili do miasta. Powstańoy stracili trzech żabi 
tych, Turcy mieli stracić dwunastu. Dziś zawiąza 
rię tu komitet niewiast dla wspierania rodzin 
aszlvoh z Hercegowiny.

D u b r o w n i k  21  sierpnia. Powstańoy dowie* 
dziawszy się o zbliżaniu się Turków na odsieor 
Trebini, zastanawiają się nad tem, ozy uderzyć 
szturmem na twierdzę., ozy też zanieohać jej ob 
sączeniu.

Z a d a r  21 sierpnia. Donieść możoa z pewno­
ścią, iż d. 15 b. m. zebrali się w klasztorze Du 
ży Monastyr między Dubrownikiem a Trebinią na 
nowo powstańoy. Wczoraj wcześnie rano u d e r z y l i  
oni wspólnie z powstańcami z Zuboży na Turków 
w Wałuniaku, Czyozewie i po innych wsiach nie­
daleko T r e b i n i .  O godz. 4ej po południu poty­
kano się jeszcze bez stanowczego rezultatu i z nie 
jakiemi po obu stronach stratami.

siepnia. Obzor donosi z wido­

wni powstania b o ś n i a o k i e g o ,  że Turcy d. 19 
m. pod J a b ł o n i c ą  a nazajutrz pod Mars i -  

t e m  odparoi zostali. Wieś turecka Mraohowe 
>oddała się powstańcom. Powitanie r o z p o s t a r ł o  
się do Kibasn pod Brodem. Wczoraj wieczór cią- 
nęło 400 baszybozuków ku Kostajnioy a za nie­

mi posuwały s ę nowe kolumny.
Belgrad 21 sierpnia. Jutro, jako w urodziny 

księcia, ministeryum obwieszczone będzie urzęcb- 
wnie. Nie ulega wątpliwości, że będzie to mini­
steryum koalicyjne z programem więeej pokojowym 

B e l g r a d  21 sierpnia. R i s t i c z  przybył tu 
wczoraj, wezwany przez księoia. Jak obiega dziś 
pogłoska, Mi j a t o w i o z  i M a r y n o w i c x  mają 
najwięcej widoków zostania prezesami gabinetu. 
R i s t i c z  jeśliby przyjął warunki księcia, otrzy­
małby tylko tekę spraw zagranicznych.

Konstantynopol 20 sierpnia. Dzienniki 
ogłaszają urzędowe doniesienie, które nazywa zu 
pełnie bezzessdną pogłoską, jakoby powstańcy mieli 
otm m sć posiłki z Czarnogóry i Setbii.

K o n s t a n t y n o p o l  21 sierpnia. Porta nie 
obce, jak na teraz, prsyBtać na wniosek, aby rządy 
podpisane na traktaoie paryskim, zebrały się na 
tonferencyę w sprawie hercegowińskiej. Sądzą, że 
wzbranianie się Porty przypisać trzeba wpływowi 
Anglii.

Konstantynopol 21 Bierpnis, wieczór, (u 
zędowe). Doniesienia z Banialuki stwierdzają, że 

ruch powstańczy wywołany zottał przez bandę 
dwustu uzbrojonych S srbów, którzy na austriackich 
statkach kupieckich wylądowali. Wysyłanie s-tąd 
wojsk do Haroegowiny gorliwie idzie de taj. M i d a t  
pasza, M a h m u d  pasza i H u s s e i n  Avni  pasza 
objęli dziś nowe posndy swoje, jako minister spra­
wiedliwości, prezes R dy stanu i minister wojny.

Sfowy Jork 20 sierpnia. Pogłoska o sprzy- 
siężaniu mur/ynów w krajach południowych jest 
przesadzoną. Wprawdzie w Georgii zaszły niejakie 
zamieszki, lecz były one całkiem miejscowe.

w możności osiągnięcia jakiejkolwiek korzyści ned 
małą liozbą wojska, lecz przeoiwńiej rozwinięciem 
wielkich wojsk złamać i zdusić powstanie z naj­
mniejszym, o ileby się dało, przelewem krwi. Pier­
wsze bataliony wydane ztąd wysiaćły na ląd w Klę­
ku w poniedziałek (17go). Wojska wysłane z Bo­
śni przybyły wraz z temi, które ruszyły z Warny

Co do militarnej strony powstania Hercegowiny* 
urzędowa nota tuiecku stara się osłabić jego zna- 
czen-e, dowodząc, że tylko z początku mogli po­
wstańcy odr-ieść niejakie korzyści, gdy rząd nie byt 
przygotowany na zaczepkę, tle teras idMe 18,000 
żołnierza W posiłku i wydano takaż; zgniecenia rokc- 
ezu eiłą. Wśród tego jednak nsdchcdząre z ró-sm przyDYiy wraz z WDM) l • • »ia^An r iłówia

Rząd zgromadzi wkrótce w Hercegowinie 25 beta-jżnjcb pogranicznych , : "i.w w gn .
ionów, tj. około 18,000 ludzi. Wśród tego guber-lu szerzeniu się ;ucbw tak w H< 
istor Derwisz pasza otrzymał nakaz rozpoczęcia I ś.ń i o przi gotowaniach na przyję 
kroków zaczepnych. Rząd, począwszy od jutra, ogła- cych od Klęka Tarków. o«*rzeta-
ssać będzie wiadomości z Hercegowiny w ngular- Dzienniki grw kie stojące b.iioj r ł  » _ |  _
ych biuletynach. Ruch powstańczy w okolicy Ba-1 ją naród swój przed poi In pnośc>$ licz ,

rialuki i Gradyski bardzo przesadnie jest przed-1 śą wojnę wschcd ią z p^wedu spra. y _ g * 
stawiany. Garstka osób nie os adłycb w tym po-1 kiej ; albowiem Grecy# doznała ju . pi l Ł __

siłowała wywołać powstanie, wszelako bez tn<ej wojny wschoditaj zawodu swoich »
skutku. Związki telegraficzne z Gradyską przywró orzyszłeść, i terez zmuszonąjeBt wjkory 
oone. Co się tyczy wczoraj wzmiankowanego kroku I traktaty. Jeden z uch zawarty z Serbią, oho ą  ̂
trzech państw północnych, słychać, że cel jego byl je oba państwa do obrony posiadłości 
supełnie przyjacielski. M carstwa pragnęły bowiim w razie ich zagrożenia, a drugi m „
ułatwień w porozumiewaniu się z powstańcami, ab) I to ja ią  bezpieczeństwa wspólnej gra J- . .
ich zapewnić, że niemają się czego spodziewać oolaia te nio jednak meznaczą, bo jes ny _ 
mocarstw i poddać się winni rc^azom  rządu ce- i rozbiorze Tunyi pomyśleć, 
i&rakirgi. Porta nie dała jeszcze na to odpowiedzi.411 właściwą rolę z zastrzeżeniem, by j ] P

Perta nie odpowiedziała jeszcze na przedstawię- czała. Ł. .  . ___
nie trzech posłów, lecz chcćby odpowiedziała od-1 Korespondent nasz paryski zdaje pra 9 
mownie, nie należy brać jej za słowo, bo namyśli Ldu biskupów w Poitiers codo celu za‘oł k t c . 
się i odpowie jak żądano. Przedstawienia Porcie wersytetu prywatnego z wykładami w duchu,
zrobione, a zatem politykę trzech rządów, inaczej J ickim^ ^Pos^zeme^czwartkowe Rady

cie o manife-
się zgodnie trzecn mocarsiw w aaiszym i atacyę w yhio u a u . j ,  -  —— , 

przebiegu sprawy. PoMecht Correep. wiedeńska tak I także wojskowi. śs  Ilw
rzecz rozumie, że po przywróceniu w Hercegowinie Wojako króla A fonsa mizłowziąś . ^ . ^ i j  
porządku, czyU innemi Błowy, po stłumieniu po ?el. Zamiast tego poległ dowódzca “ ; “ 6t0 *
wstania, Porta będzie musiała iść za żądaniem ytadeli Ripcll. Całą załogą dowodzi jen 

tględem administraoyi w pro- -aga, który mimo wyłomu trzyma się. 
wincyacu z a su e n iti/u i przez chrzcścian. Wobei I go miasta ucierają się obustronne ^wojsk*1, .
atoli powstania, strona militarna jest główną. Tym-1 ipiesząo z edsieerą, drogie z posiłkami^ ula * 
czasem Rosya inaozej rzecz tę zdaje się pojmować, I gających. Naczelnie dowodzi w Katalonii ln s ia  y, 
bo szuka dla swegi zapatrywania wspólników w n ą  | ą Dorregaray przez Arag^mę^spieszy j i o ^ r l -
1 _ - L _______• I _L!   £ ■■łAnkim « noreflCI

Wczoraj otrzymaliśmy telegram od prezesa Ra 
4y powiatowćj tarnowskiej, donoszący, ie na ze- 
iraniu obywateli ziemskich w Tarnowie po ukcń 
nzoaych obredich w sprawie k&t&stralnćj, uchwa- 
ono jednegb śnie poleoić posłem obwodu tsrnow- 
kiego pp. Edwardowi Diwonko«skiemu, Józtfjwi 
dęcińikiemu i k». Eustachemu Sanguszce, aby 
adali się do hr. Alfreda Potockiego z nalrginiem 

imieniu obywateli fój części kraju, iżby nieod- 
mawiał przyjęcia posady namiestnika w razie, gdy­
by N. Pan powołać go na nią raczył. Uchwała o- 
bywate'i wiejskich obwodu tarnowskiego wyraża 
ngiienie, aby hr. P tocki zajął to stanowisko, 

gdyż w jogo osobie kraj znajdzie zupełną rękrjmię 
rozwoju stosunków i życia publicznego na podsta 
wie nienaruszonych praw autoncmioznycb.

Nie jest to tylko oderwany głos obywateli jedne, 
okolioy, z podobnem bowiem oświadczeniem wystą* 
oiło wielu obywateli wschodnići Gdicyi. Hr. Po 
tocki może się poszczycić, że ufność jaką wznieca 
przeważa nnwet nad tą często objawiającą się sprze­
cznością nrędzy kierunkiem opinii w wschodni ój i 
zachodniej Galicyi. Oświadcienia obywateli nieprze- 
sądzająo atrybuoyi wyłącznie służącej koronie, wy 
rążają nadzieję, że zaufanie N Pana spotka się 

ich życzeniem i naznaczy na tę posadę męża. 
który ju t liozne i zaszczytne otrzymał dowody zau­
fan ia monarchy.

D zie n n ik  P o lsk i polem izuje z G azetą N arodow ą  
to: ozy hr. Potocki odprawił z kwitkiem pp. 

Grocholskiego i Horedysktago, którzy w podobnym 
celu mieli się udać do Łańcuta, a jak Dzien­
nikom Polskiemu opowiadał jeden „mameluk", co 
miał, rzecz dziwna, należeć do tej deputacyi, nic 
aie wskórali. Gazeta N arodow a  zaś twierdzi, że 
aui p. Grocholski, ani p. Horodyski nie byli w Łań- 
caofey a zatem, że ów „manieluk44 rozminął się 
s prawdą. N. IV . Presse powraoa do owego żartu, 
jakoby „ultramontauie44 krakowscy popierali „libe­
ralnego44 hr. Mieroszowskiego. Zadziwienie wszy- 
itkiob dzienników krajowych * powodu tej pogło­
ski winno przekonać organa wiedeńskie, jakiej ule­
głej nrs'yfikacyi. . . .

Ze względu na ważność urzędowego oznajnuema 
rządu tureckPgi, ogłoszonego d. 20  b. m-, którego 
treść nam telegref iwano w sobotę {Czas z niedzieli) 
powtarzamy je w obszerniejszym telegramie, jak na­
stępuje: „Milczenie rządu o najświeższych wypad­
kach w Hercegowinie musi byó przypisywane bra­
kowi faktów nieco ważniejszych, gdyż doniesienia 
podawane w dziennikach europejskich są częścią 
orzesadne, częścią bezzasadne. W rzeczy samej 
gdy misya pojednawcza komisarzy wysłanych do po­
wstańców w Nev&8iniarh w połowie lipo# pozostała 
bezowocną, powołano siłę zbrojn% i rozpędzono po- 
wstańoów. Wkrótce potem jednak połączyło się 
z powstańcami kilku band dslmackioh i czarnogór­
skich, przebywszy granicę, i tym sposobem nowy 
dsło popęd powstaniu, które przez to bardziej się 
rozpostarło. Rząd, który wówczas małą tylko liozbę 
wojska trzymał w Hercegowinie, postanowił wstrzy­
mać się jeszcze z rozpoczęciem kroków zaczepnych 
i zgromadzić wystarczające siły zbrojne, sb j nie 
dawać powstańaom otuchy, iż mogliby znaleść się

dach angielskim, francuskim i włoskim, i natrąci I Jenerałowie 
uż o potrzebie zwołania koiif rencyi europejskiej | przeciąć, 

ze względu na „kwestyę44 hercegowińską. Nie idzie 
ej przeto jedynie o pewne ulepszenia administra­

cyjne w Bościi i Hercegowinie, ale o międzynaro­
dowe określenie praw pro» incyj słowiańskich Tur- 
cyi. Nord  w tym t ż przemawia duchu, gdy rze 
zona Polit. Correep. donosi z Paryża: „Pojmują 

tu zupełnie wyborne zamiary, jakiemi Bię kierują 
trzy mocarstwa północne w Konstantynopolu; mimo 
t?go, z powodów, którsby chciano zataić przed pu 
olicznością i nie dopuścić nad niemi dyskueyi, ży 
ozonoby sobie, aby mocarstwa północne nie zapę 
dzały się zbyt daleko w akcji dyplomatycznej. Po . . . . ^
głoski o załatwieniu sprawy hercegowińskiej na dro- 1 9
dze kongresu, a myśl tę przypisują Rosyi, msło 
doznają przyjęcia w tutejszych lepszych kołach.44

Ostatnie depesse telegrafiom# „Oiasn![

Wiedeń 23 sierpnia. Dziś nastąpiło tu o- 
twsrcie międzynarodowego t a r g u  zbeża i nasion. 
R 'f  irent Leinkauf zdawał sprawę w imieniu wie­
deńskiej giełdy zbożowej o żniwach tegorocznych. 
Sprawozdanie jego podaje niedobór w monarcha 
Austro-Węgierskiej tak pod względem jakości jak 
taż ilcśń, na: 4ł/* milionów cetnarów pszenicy, 

oetn. żyta, 2 8/* milionów miar ję- 
zmienia, 2 mil. miar owsa. Dodawszy istniejące 

jeszcze zspssy, wywóz pszenicy wyniesie prawdo- 
do 6 milionów miar, żyta 1 /t mi-

Z tego] poznać, że gabinet wiedeński ńi^hętnjr jest 1 v ,  mUiona, a na 'wywóz
postawieniu kwestyi hercegowińskiej jako europej ^  W ^  moŻDB w  końcu wymtono się, 
skiej, czego sobie Rosya życzy i że myśli on J©dy- . jitr jest przy
nie o polepszeniach administracyjnych. I ” . ’ ____ . . . •

Nadaremnie szukamy jeszcze skazówek, czy po-1 « n*ozemu rzeczywist j g ... Br4_
niemiecki w Stambule stoi po stronie Rosyi I L o n d y n  23 sierpnia. TSmes podrj^e g 

ozy też Austryi w tem różnem pojmowaniu. Nordd.U  K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 21 b. m„ 0  y po- 
alla. Ztg podając powyższe tureckie communiqui\ twierdza, że Porta p r z y j ę ł a  propozycyę t 
Dowiada, że ustępy tego aktu nie są wolne od uprze-1 posłów cessrakich. Na mocy tej propozycyi konsu- 
czności, jakich w ogóle pełno w najświeższych do- Iowie zagraniczni przebyw ający w Bośni mają się 
niesieniach ze Wschodu. Akt ten pomija wzmiankę udać do powstańców i oznajmić im, że niepowinm
0 działaniu dyplomaryi, lubo lord ElUot zwracał liczyć na żadne wsparcie ze strony P“*®t88 
inż uwagę Sułt*ne na notę trzech mocarstw. Nordd. I tucznych, i że ridzą im złożyć bron 1 sprawy 6 
allg. Ztg  mniema jednak, iż idzie o wstrzymanieIje powierzyć pośrednictwu specjalnego komisarza, 
troków zbrojnych i o zbadanie poprzednie przy- który w tym celu wyznaczonym będzie, według 
czyn niezadowolenia. I Timesat S e r v e r  pasza wyznaczony jest tym ko-

Jak donosi S&nn- u. Montags-Ztg, nadeszły do I misarzem.
Wiednia w piątek w nocy wiadomości ze Stambułu, I D u b r o w n i k .  23 sierpnia. Powstańcy zdobyli
które mówią, iż rząd turecki po niejakiem wzbra- d. 21 b. m. warownię K e r  s t a  oz leżącą na drodze 
nianiu się, przyjął wnioski pojednawcze trzech Mo N i k s i o z a ;  powstańcy mieli również nMtępnie 
rządów cesarskich, do których przystąpiły Francy# zdobyć obronne zameczki leżące do koła « a o k a
1 Włochy. Iaterwencya dyplomatyczna przeto zro- i&koto Batowogropie, Złostup, Smederewo, Nozdrę, 
biłaby pierwsze pomyślne kroki. Przedewszystkiem Presiekę, Oginapczanę i Wiz wraz z działami, bro- 
idzie tu, jak na teraz, jedynie ze strony Turcji o I nią i amunicyą. 
zyskanie czasu potrzebnego do układów, lecz nie I
o rzeczywiste ustępstwa, jakieby Porta przyznać K u r s a .  W i e d e ń  23 sierp., godz. 2 » .  3& 
miała powatańoom, a zawieszenie broni, które I no .  papjerowB g9 90 — Renta srebrna
dzie zarządzonem, napotka niejakie trudności,gdyż __ Losy E r jggo 112— — Akcye Banku
każda zo stron wojujących zechce starać Bię o Nfuro(j 919 _  Akcye kredytowe 211*—. — Londyn 
zdobycie lub ntwymsnie najdogodniejszych stano- . . .  _  Sreuro ioi-70. — Napoleony 8  94%
wisk przez c*as trwania rokowań. Naplo u t r z y j ^ ’ ---------------------------Mark pruskich —— . -
muje, że poseł angielski już miał brać u d z i a ł 98<25 ^  s r. 1864 J36----------- Akcye
w sobotnich naradach u jen. Ignatiewa, co me ^  Ludwika 219 -  Akcye Lwowsko-
sprzeciwiałoby się ini^m domeaiemom, twierdzą- ^  187. _ . _  Akcye kolei węg. półn.
cym, że Anglia me chce przystąpić do akcyi dy- n 3-50. -  Akcys kolei węg.-wsohod. 44—
plomatyczuej przez trzy mocarstwa . wzpoczętaj, ™ 4 9 . _ . _ r obligacye bdemn. ualtayj-
gdyż poseł może być obecnym naradzie, ale ■ Po  ̂L ^ / 86  20  _  Losy premiowo wągierskie 77.50 - 
stanowiemem swojem wolno mu się WBtreymać aż K  Koszycko-Bogum. 120—. Akcye kolei

 ...........     ” “'łn 1 p6łn. zach. austr. 142—  — Akcye franko - wegier.do otrzymania poleoeń swego rządu. Naplo twier 
dzi nadto, że rząd rosyjski ostrzegł Serbię, aby 
się nie mieszała w zajśda w Hercegowinie i czy­
nił za to księoia Milana odpowiedzialnym. Wia­
domość ta potrzebuje poparcia, tem więcej, że nie 
ma jeszcze gotowego w Serbii gabinetu, lubo ogło­
szenie go zapowiadano na wczoraj. Ze składu ga­
binetu tago wnosić będzie można, jaką rolę odgry 
wać zamierza 1 ośmieli się Serbia w obeo powsta 
nia w jej pobliżu.

5150 . Akcye franko-ąustr,
Ruble 153 12.

Usposobienie g ie łdy : chwiejne.

3 1 - Tal. 165 12.
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ząaaiąrąaajnżądająKora pieniędzy t papierów pnbl.

RnUl papier, rosyjski 
Rubel srebr. obrączkowy'
Talar pruski. . .
Mark niemiecki 
Dukat holenderski ważny i 
Dukat austryacki _
Napoleondor
Pwimperyał " ' '
f h t  niemr ważna
Brsbro austryackie (za 1 złr.l
Kupony 8rebr- płatne . ! na ioo'zh

zastai°ne i  olliqi:
r  galic- (“ 10OAw.a.h i

IW r5' ®ast.T.kr.z.
“’‘ “•t-sart.T.kr.z.

S ftsw rss-
5V,listzast.

(za 1 sztukę)
*• 1 W
«  1  Ił
*» 1 »

" 1 ”» 1 w
"  1 ": i  :
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i

»  ,  k ( . .  . .  „  .

za SR i i  Zv w Pąkowie, zwrotne
®łślistxMt „ ■'t’ srebrem za 100 zł. w. a.

*a 'v ,Ł w Krakowie, zwrotne 
6łźli*t.zast „ l b?nkn°tami za 100 zł- w. a.

za 181.+ v ,Ł w Krakowie, zwrotne 
7y< listzast . 7 ^ * ™  za 100 zł. w. a.

»  20 l i i  "  Krakowie, zwrotne
Prioritety banku „ ^ n o ta m i za 100zł. w. a. 
4?i  listy zastawne&,h->P wKrak-fzaiOO^) 
4yl listy zastawne w.'-V P°]- S«r-I- (zalOOr.) 
£  h s?  S S & P d L  w.ntalOOr.

454 a  Sł e ®
.. kolejowe i  bankowe:

2 . ^ * 6  -  * 8
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h
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°  ©
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©  ©Wł -fH
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1 5 2 -  
1 5 8 -  
1 63% 
0 54% 

5 18 
5 24 

8 90— 
9 — 

10 90 
1 01 

100 50

92 —
86 50 
78 50
87 50 
92 25
98 75

92 -

91 —

92 50

99 50 
82 — 
94 50 
94 50 
92 75 
81-

219 50 
136 50 
238 — 
62 -

. 53% 
66—  

. 65'/, 
i 55% 

5 28 
5 34 
9 —  

9 20 
11 —  

1 03

87 75 
80 — 
89 -  
93 25 

100 —

93 25

92 -

?3 50

100 
87 
96 
9 
<u 
82 25

222 —  

138 50 
240 
68

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Los^m^Jtanisławowa^

sjed. dług pańs. bank. 
..................  srebr.

W ie d e ń  21 Sierpnia.

5°/o **>1
„ Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie

5%

5% 
* *>
5 „
6 „ 
5 „ 
5 „ 
5 „

galicyjskie 
„ „ bukowińskie
„ „ siedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . . 
galicyjskie...................

H * *
gal. zakł. kred. włosc. 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854.
„ I 8 6 0 .

*/5 losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy potyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na 

Dnnajn . . . . .

piacą ząaają

15 — 16 50
13 50 15 25

69 95 70 05
72 90 73 10
98 - 98 50

100 - 101 —
81 50 82 -
86 75 87 —
86 50 87 -
80 - 80 25

100 — 101 -

95 40 95 60
79 — 79 25
88 - 88 30
99 25 99 75
85 50 85 75
99 75 100 25

89 80 90 20
129 - 130 -
92 75 92 90

275 — 280 -
104 50 105 —
111 75 112 -

116 25 116 75
136 25 136 75
77 75 78 25
22 - 22 25

163 25 163 75

94 - 95 —

Losy księcia Salm . . ■
» „ Pally • • •
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . •
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udo lfa ...................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Połndniowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckięj. . .
„ Albrechta . . . .  
w węg. półn.-wschod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
M wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. póln.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie

35 -  
27 75 
25 -  
27 25 
25 50 
22 25 
19 50 
12 
13 50 
48 10

922 —
212 25 212 50
366 -  

1690
268 50 269 —

36 -  
28 
26 -  
27 75 
26 25 
22 75 
20 50 
13 -  
13 75 
48 30

924 -

176 50 
98 25

137 
70 — 

[116 
131 25 
120 
122

185 -  
43 50 

142 75 
157 50 
96 40 

|205 
31 25 
52 —

369
1710

177 
98 751

219 25 219 75
137 50 
71 40 

117 
131 75 
121  —  

122 50

185 50 
43 75 

143 
158 50 
96 60 

205 25 
31 75 
52 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Ko8zycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
,  południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
,  póła. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ ,  lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5%

* połudn. półn. niem. 5%
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
„ gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5% za 100. 
Emissya II. . . .

* Lwow8ko-C*erniow. po
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
,  ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

w srebr. 5% za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr....................

52 50 
238 -  
80 -

77 25 
140 -  
138 50
103 75 
222 —

99 50 
93 25

104 -

52 — 

81 -

77 75 
141 — 
139 — 
104 25

100 50

104 25

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę . 
„ „ obrączkowy

Złoto al maroo . . .
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i...................

98 50

79 80 
84 25 
72

79 —

5 28

8 94"

98 75

80 20 
84 50 
7S 40

88 -

5 29

8 95

Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 

ary rosyjskieImperya
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kaeowe

Lwów 21 sierpnia.
Dukat holenderski . . .

cesarski ...................
Półimperyał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . .

papierowy . . . .
Talar p m s k i ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

4°/» » , * . ? •  * Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czern.
banku hipoteczn. gal.

W a r s z a w a  21 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub.
„ » 2 „ „

kupon „
js jo nowo

kupon m
„ likwidacyjne >

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska

płacą

11 22

101 60 
101 60

1 66

żądają

11 28

101 70 
101 80

1 65**

5 12 
5 19 
8 93 
1 58 

1 52— 
1 64— 
87 60 
79 -  
92 70 
86 50

136 60

terespolsk. 118 75
łódzka

96 35 
95 35 

0 65'/, 
93 20

si"/,, 
81 65 

O 88% 
90 -  
75 00

101 00

5 20 
5 28 
9 12 
1 66 
5 3 -  
6 5 -  

88 20 
79 75 
93 30 
87

219 25 221 25
138 50 
240 —

95 05 
95 05

93 15

81 35

117 75 
100 00

PoolągI osobowe
u# kolejach żelaznych

v kier. > Krakowa do Lwowa jj 
(od«h.I ®roł»*-a do !*>»•*«

i littizo tso
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oh.
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I Czarniom* do Lssona (odeh 
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i CZAS i  Wtorku 24 Sierpnia 1871.

t (2072)

Za duszę ś. p.

Jana Kaniego Domańskiego,
zm arłego w dniu 24 Sierpnia 1874 r. 

odbędzie się 
we Środę dnia 25 Sierpnia 1875 r.

o godzinie lOój zrana 

Nabożeństwo żałobne
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW,
na które m atka i b ra t zmarłego Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność zapraszają.

W pisy  uczennic
do Szkoły żeńskiej sześcio - klasowej pod 
zarządem i kierunkiem Zgromadzenia PP. 
Prezentek zostającej, rozpoczną się z dniem 
26 Sierpnia — zaś kurs nauk 1 Września. 

Kraków d. 16 Sierpnia 1875 r.
Józefa W a lig ó rsk i 

przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
(2043-3-3) S. JaDa.

Księgarnia, skład nut i dzieł sztuki
A. M o w  o l e c k i e g o

v  Krakowie 1 w Nowym Sąozn,
zaopatrzoną została w znaczny zapas ksią­
żek szkolnych, używanych tak1 w zakładach 
naukowych publicznych, jak i pensyonatach 
prywatnych.

F lia  zaś księgarni w Nowym Sączu, 
oprócz książek szkolnych, zaopatrzoną zo­
stała w wielki wybór pi imiennych rnate- 
ryałów, globusów i przybjrów do malowania 
i rysowania.

Ta sama księgarnia otrzymała na skład 
główny: Poezye F. M. Eysymonta, (Obrazy 
poleskie) i posiada znaczną ilość Moraw­
skiego „Dzieje Polski “ tom Iszy. w nowem 
wydaniu. (2122-1-12)

W łaściciel majętności ziemskiej 
w północnych Niemczech bli­

sko Hamburga położonej, war­
tości szacunkowej 5 0 0 0 0  tala­
rów , na której cięży długu hi­
potecznego 2 4 0 0 0  talarów po 
4 , 4V2 i 5%, życzy sobie zrobić 
zamianę na majątek ziemski w 
Galicyi, Królestwie Polskiem lub 
w Poznańskiem, albo na realność 
we Lwowie, Krakowie, W a r­
szawie lub Poznaniu. — Bliż­
szych wiadomości udzieli W ny 
F i l i p  Z u k e r, doktor praw we 
Lwowie. (2061-1-3)

1 złr. nagrody
temu feto odniesie książeczkę 
podatkową, do biura pana Pokutyń- 
skiego ulica B r a c k a  Nr. 161 i 2 zgubioną 
w piątek na plantach między kościołem 
Św. Anny a placem Szczepańskim. (2126-1-2)

ORGANISTY
poszukuje się do P o n i k w i  
przy Wadowicach. (2069)

WyższjZaklad nanlcowo-wycliowawcży 
7mio-klasowy dla panien.

Kurs nauk na rok szkolny 1876 roz­
poczyna się w inóim Zakładzie z dniem 
1 Września 1875 r. Panienki mogą być 
umieszczone w Zakładzie, lub dochodzić 
dla pobierania nauk w każdej klasie. Do 
klas 6ćj i 7śj przyjmuję także panienki 
dorosłe, na osobne wykłady pojedyn­
czych przedmiotów, które mieć będą pp. 
profesorowie gimnazyalńi, o czem Sza­
nowną Publiczność mam zaszczyt za­
wiadomić. (2068-2-3)

Marya H ild ,
w Przem yślu pod L. 1S w Eynku.

Zakład m ęzki naukowo- 
wychowawczy

Ludwika Georgeona
od wielu lat istniejący w Krakowie,
poszukuje m łod ego Fran­
cuza do k on w ersacji w y­
łą czn ie . —  Kandydat znany już 
w kraju naszym, będzie miał pierw­
szeństwo. (2029-3-4)

W  Poniedziałek 23 i we Wtorek 24 
Sierpnia

w Salonie Frflhbecka
przedstawienia automatów 

Tschuggmalla
i ruchomej panoramy kolei półno­

cno-tyrolskiej 1 brenneńsklej. 
Ceny m iejsc: Krzesło 60 c., pier 
wsze miejsce 40 c., drugie miejsce 20 c., 
dzieci płacą połowę ceny. Biletów do 
krzeseł dostać można w dzień na sali.- 
Kasa otwarta o godz. 7. Początek o 
godz. 8 wieczór. —  O liczne zebranie 
najuprzejmiej uprasza

Rodzina Tschuggmdlla, z Tyrolu. 
W razie deszczu przedstawie- 

nia nie będzie.____________ (2062-2-3)

am zaszczyt zawiadomić S::ano 
wnych Rodziców i Opiekunów—  
'że tak jak lat ubiegłych, przyj­

muję uczniów na pomieszkanie, stół, 
korepetycyą. Muzyka, język francuski 
mogą być udzielane. (2049-2-3)

Florentyna Szklarska,
ulica Grodzka „pod Lwem“ I. piętro.

Uwiadamiam Szan. Rodziców potrze­
bujących umieszczenia dla swych 
córek, że z początkiem Września 

przyjmuję panienki na mieszkanie, stół, 
przyrzekając dla nich troskliwą opiekę, 
konwersacyę francuską i mnzykę we­
dług życzenia. (2059-2-3)

Fólicya Piotrowska.
ulica G a r b a r s k a  Nr. 68, obok Karmelitów.

Mam zaszizyt zawiadomić Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że również jak 

lat poprzednich tak i w bieżącym roku 
szkolnym przyjmuję na stół i stancyę pa­
nienki uczęszczające do szkół rządowych 
i prywatnych jako też i do muzeum. Po­
wierzone mi panienki znajdą zarówno z mo- 
jemi córkami troskliwą macierzyńską opiekę, 
których wychowaniem z całą sumiennością 
poświęcić się jest moim zadaniem. Podług 
życzenia i umowy mogą być udzielane ko- 
repetycye, języki, muzyka i śpiew. — Oso­
by interesowane zechcą zgłosić osobiśc:e 
lub piśmiennie na ulicę Mikołajską czwarty 
dom od rogu ul. Szpitalnej pod Nr. 436 
na drugie piętro. (2036-3-6)

Stefania z Sawiezewiltleh 
Strażyńaka, w dow a.

Dla uniknienia bardzo nieprzyjemnych nieporo­
zumień i aby dalsi Z najom i, mnie lub moim, 
ob cych  w ystęp k ów  nieprzypisywali, jestem 
przymuszonym przypomnąć, że żadnych dorosłych 
Krewnych niemam, a Ojciec mój i Ja  dziś stano- 
wiemy całą Rodzinę Jabłonowskich, którzy się pie­
czętują „Grzymałą44, a noszą tytuł Hrabiów S. C. R.

M astasów . (aoeo-i-s)
Stanisław Hrabia Grzymała Jabłonowski.

W Zakładzie przy ulicy Sławkowskiej Ł.
szkół publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę. 
W domu lekcye fortepianu i konwersacja francuska i niemiecka. — Rekomendacyą 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor seminaryum żeńskiego. (2014-6-10)

DYKEKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spdłka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica S. Jan a  Nr. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od d. 1 Stycznia do 15 Sierpnia r. b. był w kssie 
zaliczkowej następujący obrót, a mianowicie:

Przychód:
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne

strony jako oszczędność, na 6%  i 7 %  ogóloą sumę . . . złr. 341,521 c. 87
2) Złożono na udziały przez Członków T o w a rz y s tw a ...........................   201,486 „71

R o d z i c e
którzy zamierzają dzieci swoje oddać do 
szkół w Białej lub Bilsku, mogą je umie­
ścić na stancyę i wikt w bardzo przyzwoi­
tych domach. — Bliższa wiadomość w biu 
rze wywiadowczem Kazimierza Buoklego 
w Biały. (2064)

e W ——i .  A  Szwedzkie cetoar złr. 15*— 
j j y  Hr. Waldersdorf „ „ 14'—

Szampańskie „ „ 10-—
Truskawki nowe z nazwisk. 20 szt. „ 1-—

„ Poziomki miesięczne 100 „ 1-50
„ bez nazwiska 100 szt. „ 150

Gumnlska p. Tarnów.
(1985-3-4) S. Kor synek.

NEWRALGIE. ttS fcnet wow«
ednój chwili ustępują po użjćin Pigułek ' anti 
rralgijny ch D ra Cronier. Skład w Pary w aptece 

p. Levassenr, rne de la Monnaie, 23, — w fc rakowic 
w aptece p. Tranczyńskiego pod Koron i w aptece 
W. Kedyka pod Barankiem  na m. Rynko —w Brodach 

i. M. Knllaka, - we Lwowie w aptece p. Piotra 
tolascha, -  w arszawio w Składach materyałów 

aptecznych pp. Gallegi i Spiessa. (1654- 8-)

HYDROCLYSE nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo­
na, o ciągłym

pudełeczl wygodna podróży,
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P . Nau- 
dina przy ulicy Jony 7, •— w Krakowie w aptece p. 
Tranczynskiego, w aptece W . Bedyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. ,  (1653-34-)

186,060
28,307

1,367
11,325

6,285
2,397
2,917

166,273
26,634

3) Spłacono na weksle
4) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek......................................
5) Powrócono kosztów p ra w n y c h .............................................................
6) Fundusz dywidendy za rok 1874 c z y n i .............................................
7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o si.......................................
8) Za druki i p o c z to w e .............................................................................
9) Pozostaje gotówki w kasie Towarzystwa............................................

Rozchód:
1) Zwrócono stronom z rachunku bieżącego czyli z książeczek

w kładkow ych .........................................................................................
2) Powrócono udziałów Członkom T o w a rzy s tw a .................................
3) Wypożyczono na weksle Członkom Towarzystw a.................................  550,034
4) Wypłacono procentu z książeczek wkładkowych  ...........................   5,744
5) Na koszta p r a w n e .................................   1,946
6) Wypłacono Członkom Towarzystwa dywidendy za r. 1874. . . „ 7,908

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 15 Sierpnia 
r. b. wynosił Złr. w austr. Milion dwakroć sześćdziesiąt trzy tysięce, dwieście ośm- 
naście, Centów siedmdziesiąt pięć (Złr. 1.263,218 ent. 75).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ó  od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie­
dzeniem s i e d m  od sta rocznie. — Wkładki do złr. w. a. Tysiąc zwracają się na­
tychmiast bez żadnego wypowiedzenia. (1996-2-2)

Kraków dnia 16go Sierpnia 1875 r.
D yrektor: K asyer: Kontrolor:

6
93
44
19
72
51
31

Ji
74
83
27
54

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Ignacy Nowicki.

Już w Julu 1  W r z e ś n i a
Losów państwowych z roku 1864

“X  200,000 złr.!
złr. 2 0 ,0 0 0 , 15 ,000 itd.

Cała promesa na los kosztąje 3  z łr . l stempel, w a  
W ech selgesch aft a,

Ad ministra- l U P D f f f T l I  W iedeń, 
cya i l W l I l v l l I I  Wollzeile 13.

(1833-2-5)

KASY
o g r n i o t r w a l e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
8 .  M i k u c k i e g o  

w K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(1736-31-)

Clayton & Skttlew orth
fabrykanci maokin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.28

polecają PP. Rolnikom

Przyjmuje s i e
publicznych na stół, stancyę, oraz zapewnia 
się troskliwą opiekę rodzicielską i konwer­
sacyę niemiecką.—Zgłoszenia ustne i listo­
wne przyjmuje R .  I I .  przy ulicy S z e w ­
s k i e j  pod Nr 231 na drugiem piętrze. 

(2027-5-6)

Lokom obtle i m ło c a r n ie  
parow e,

M łocarnie k ieratow e i k ie­
raty  przew oźne, 

M łocarnie k ieratow e i k ie­
raty s ta łe ,

M łocarnie ręczn e  pienko- 
w c ,

M łocarnie ręczn e  pienko- 
w e  z zastosow anym  do 
nieb  k ieratem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-39-)

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Hikucki
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Z powoda zmiany w urządzeniu gospodarstwa sprze­
daną będzie z wolnej rękł od dnia 90 

Lipca b. r. począwszy,

znaczniejsza część siada koni
w  Ilem lm ie.

Konie te  pochodzą po większej części z koni 
stada  książąt Sanguszków, a  po części z koni an­
gielskich. W łaściciel s tada  otrzym ał za chów koni 
n a  w ystaw ach ro ln iczych : w W iedniu , B ielsku i 
T arnow ie  trzy  w ielkie m edale  sreb rn e  a  w W iedniu 
p ierw szą wieiką nagrodę rządową. D em bno poło­
żone o pół mili stacyi kolei żelaznej Biadoliny, która 
8 mil od Krakowa jest odległą, dokąd pociągi oso­
bowe trzy razy dziennie z Krakowa i ty le  razy ze 
Lwowa przychodzą. — Btiższa wiadomość u  wła­
ściciela D em bna, ostatn ia poczta B i a d o l i n y  
w Galicyi. (1800-6-6)

Medal Tow . nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIW1ZNĄ !

U A N O G f N E
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D I C Q U M  A R E  
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie 1 na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego

_______  rodzaju dotąd używanych.
Skład w Krakowie, w aptekach PP. Traucryń- 

skiego i  W . Redyka, i u  wszystkich głów­
nych fryzyerów

(1210-16;)

W ro cła w , d. 21 Sierpnia 1875 r.

OŚWIADCZENIE.
Na cyrkolarz handlowy Pana Ludwika Stern z dnia 1 Sierpnia r. b. 

w którym naszą firmę wymienia, odpowiadamy, że tenże najzupełniejszą 
nieprawdę w sobie zawiera.

Nasza filia w Krakowie nie jest wskutek dobrowolnśj umowy z Pa­
nem Stern zawieszoną, tylko jak już była i jest Panu C. H. Albrand od 
nas sprzedaną, który naszą dotychczasową filię pod firmą A. Mackean 
& Comp. następca C. H. Albrand w całej objętości dalćj prowadzić bę­
dzie i temu Panu z naszćj strony najzupełniejsze poparcie i polecenie 
posłużą.

Pan Ludwik Stern, który tylko naszym był urzędnikiem, jest odda­
lonym, jego pełnomocnictwo zgasło. Tenże niema stosunków ani wprost 
ani za pośrednictwem, ani przez rozległe ani ścisłe stosunki z najwięcćj 
renomowanemi amerykańskiemi, angielskiemi i niemieckiemi fabrykami, 
tylko szuka, jak nas zapytania dochodzą, nasze stosunki na szkodę na­
szych interesów spożytkować.

Jeżeli Pan Ludwik Stern pomimo jego notaryalnego zobowiązania 
się, w Krakowie się etabluje, pomimo, że my mu w części przynależne 
prowizye, nietylko za zupełnie niesprzedane, ale nawet za nienadesłane 
maszyny w zupełności wypłacili, jeżeli on nąsfcgpnie swego brata znaglił, 
bez wszelkiego oświadczenia nawet wypowiedzenia kasę i książki w Gór- 
litz w najzupełniejszym nieporządku zostawić i do jego interesu wstąpić, 
pomimo, że ostatni bez naszśj wiedzy i pozwolenia z krakowskiój kasy 
pieniądze podniósł, —  to możemy te czyny bez objaśnienia interesantom 
pozostawić.

Wzywamy więc niniejszem Pana Gustawa Stern, by się w przeciągu 
dni o ś m i u  w biurze Wrocławskiego Domu w celu wyrachowania się 
i oddalenia zameldował, w przeciwnym bowiem razie, w ręce prokura- 
toryi sprawę tę oddamy.

A. Mackean 4  Comp.
Dodajemy przytem, że w żadną polemikę publiczną, bawić się nie 

myśleray.

B r e s l a u ,  den 21 August 1875.

Auf das Gescbaftscircular des Herrn Louis Stern de d. Krakau 
1 August, in welchem er unserer Firma erwahnt, baben wir zu antwer- 
ten, dass dasselbe voller Unwabrheiten ist.

Unser Filiale in Krakau ist nicht in Folgę giitlicher Uebereinkuuft 
mit Herrn Stern aufgehoben, sondern wie sie ging und stand an Herrn 
C. H. Albrand von uns verkauft werden, welcber unser bisheriges Kra- 
kauer GeschSft unter der Firma A. Mackean & Comp. Nacbfolger 
C. H. Albrand in voljem Umpfange fortsetzt und wird diesem Herrn 
unsererseits die vollste Untersttitzung und Empfchlung zu Theil.

Herr Louis Stern, der nur unser Beamter war ist entlassen, seine 
Yollmacht ist erloschen. Derselbe hatvbjs jetzt weder direct noch indi­
rect; weder ausgedehnte noch intipie Beziefiungen zu den renomirtesten 
amerikenweben, engliachen und dentschen Fabriken, sondern sucht, wie 
aus an uns ergangenen Anfragen hervorgeht, unsere Beziehungen gegen 
unser Interesse zu benutzen.

-  hOOL O O f f  , w ,

Herrn Louis Stern fordem wir hiermit auf, innerhalb a c h t
Tagen in unseren Comptoir des Breslauer Unterhauses behufs Abrech- 
nung und Entlassung zu melden andernfalls wir den Rath des Staats- 
anwaltes in Anspruch nebmen.

A. Mackean 4  Comp.
• ; ; f  w  - c / i  a  ’

Wir ęrklaren gleichzeitig, dass wir auf irgendwelche Zeitungspo- 
lemik nicht eingehen werden.

Czionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Siewu sprzedaje A . M a c k e a n  Cooin^-, następca C. VI. A lljira n d . K r a k ó w ,
_L o Z J / I l lL i ' J Ju J J .ll  LJY17 ulica Floryańska Nr. 351, naprzeciw Ilotelu ^pod Różąu. (21344
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francuskie, angielskie i krajowe,
oraz

' Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
HANDEL PAPIERU

H u trzeb a i M urczyński
dawniej F . Friedlein 

w KRAKOW IE.
Na prowincyę posyłamy wzory. 

_________________ (1248-26-)____________" •

OS
u
M
SU

su

mm&mm
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra ­
nom, nagniotkom, oparzeniom i 4. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ^ n a  ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (1673-30-)

R .  P c t e r s e i m
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanćj fabryki

Ruston Proctor & Comp. w Linii.

Znów uznane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:
W l.  W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 

i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine -le Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

iHlocarnle kieratowe najno- 
wszćj i najlepszej kon- 
slrukcjl*, 

młocarnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia'zb«źai któro pod 
wzgl^dent działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują;

najnowsze, n a jlep sze  gno­
jów ki t sikawki ogniowe 
systemu IWoSla; 

poprawne uniwersalne sle- 
wnlki szerokorzutne; 

poprawne macliiny drylowe 
systemu Saxa; 

sieczkarnie:
amerykan, {grabie do siana: 
urządzenia j g o r z e l a n c  do 

ruchu zapomocą kieratu 
i machiną parową, ta  osta­
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z m łrearnią z powodu szybkiego w y - 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze­
daje. (1740-18 30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

ŚWIADECTWA.
P an  M. P eterseim

w Krakowie.
Na żądanie Pańskie, poświadczam niniej­

szem, że nabyta przezemnie od PaD» mło- 
earnia z lokomobilą z fabryki PP- Ruston 
Proctor & Comp. w Lincoln, w roku ze­
szłym z zupełnem mojem żadowoleniem 
funkcyonoT-ała. Młocarnia ta, młóci wszel­
kie rodzaje zboża czysto, ziarn nie prze­
trąca, odwiewa zboże dobrze, a po kilko- 
mies ęcznej pracy, nic się w niej nie zepsuło 
ani też jakiejbądźkolwiek naprawy potrze­
bowała. Podnieść tu muszę, wszelkiego u- 
znania godną goiowusc Tańską 5 bezinte­
resowność, tak w puszczeniu w ruch do­
stawionej maszyny, jakoteż w radź orze da­
nego do niej maszynisty oraz wszelkie 
możliwe z Pańskiej strony ułatwienia w na­
byciu wspomnianej maszyny. (174<>)

Niego wić dnia 20 Lipca 1875 r.
Benoi.

P a n  M. P eterseim
w Krakowie.

W odpowiedzi na zapytanie Pańskie z d. 
12go t.m . z prawdziwą przyjemnością mo­
gę stwierdzić, iż lokomobile wraz mło- 
carnie W przeszłym roku qd Pana kupioną 
z fabryki Rustoo Proctor & Comp. z Lin­
coln są zbudowane silnie z dobrego mate- 
ryełu i pod każdym względem dobrej kon- 
strukcyi tak , że zużywają stosunkowo do 
swej działalności mało opału, pomimo'do­
kładnego wymiotu i czyszczenia zboża.

Ponieważ w zeszłym roku całą moją kre- 
stencyę tą  maszyną wymłóciłem, poczem 

wynająłem, gdzie z ł ó w  pracowała prawie 
przez całą zimę, pomimo tego znajduje się 
obecnie w pierwot ym stanie, co wskazuje 
trwałą budowę. (1740)

Balice dnia 17 Lipca 1875 r.
Stanisław Homolacs.

Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


